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Wschód słońca o godzinie 3 minut 51. | 


Zachód d z s4-118. Ubyło|| 9» 


„—_W kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieście 
w przyszłą środę, tj, dnia 11-go lipca, przypada do- 
roczna uroczystość przeniesienia relikwij św. Be- 
nedykta, patrjarchy zakonu, która odprawiać się bę- 

zie z odpnstem zupełnym, wystawieniem Najśw. 

ramentu od godziny 7!/, rano, dwoma kazaniami, 
wotywą o godzinie 9-ej i sumą o godzinie 10'/,. Nie- 
szpory zaś odbędą się o godzinie 4-ej po południu. 
— Od jutra, w kościele św. Krzyża odbywać się 
będą codziennie w ciągu dni dziewięciu, o godzinie 


-€J zrana, nowenny, poprzedzające uroczystość Św. 


ineentego å Paulo. Nowenny odprawiane będą 
Przed ołtarzem rzeczonego świętego. 


- Przegląd polityczny. 


Sejm czeski w nowym swoim składzie z większo- 

cią narodową rozpoczął dnia 5-go b. m. sesję. Po- 
trwa ona zapewne krótko, gdyż pora żniw iskwarów 
lipcowych nie sprzyja pariamentaryzmowi. Podobno 
chodzić będzie tylko o wybór nowego wydziału kra- 
jowego i uchwalenie budżetu. Odroczona sesja roz- 
poczęłaby się potem na nowo we wrześniu. . Rząd i 
większość pragnęłyby też uniknąć, przynajmniej na 

„ wstępie, gorszących wybuchów opozycji niemieckiej, 
© która odpierwszej chwili zdradziła zamiar szorstkie. 
go igniewliwego pożycia z większością czeską. 

= Przemowa marszałka krajowego, księcia Jerzego 
— Lobkowicza, pełną była zache i podnieceń do 
zgody, do pojednania, do-płodnej wspólnej pracy dla 
dobra wspólnej ojczyzny; mowa wice-marszałka dra 
Walderta, niemca, ani jednym wyrazem nie napom- 
knęła o możliwości i pożytkach zgody pomiędzy o- 
e narodowościami, zamieszkującemi te. same 
ny. 
Niemcy bo też zgody nie chcą, oni nie rozumieją, 
co to pojęcie oznacza, Ponieważ historja ma swoje 
kaprysy i pomyłki chwilowe, ponieważ zdarzyło się, 
e po klęsce pod Białą Górą duch narodowy w cze- 
hach zamarł, tak że przed pięćdziesięciu laty nie 
„yło prawie czechów na ziemi św. Wacława, ponie- 


"GALANTUOMO, | 


NOWELLA 
| 


cy austrjaccy rzeczywiście rozpanoszyli się w Cze: 
haah i obsiedli szarańczą ich bujne pola pracy spo- 
łecznej, przeto dzisiejsi potomkowie owych germani- 
zatorów nie chcą ustąpić dobrowolnie kroku z za- 
garniętej podstępnie miedzy. - 

Niema zgody, bo czesi chcą się rozwijać e- 
konomicznie i handlowo; niema zgody, bo cze- 
si chcą, aby administracja i sądownietwo składa- 
ły się z żywiołów, które, znając zarówno język nie- 
miecki, jak czeski, będą mogły w równej i sprawie- 
dliwej mierze uwzględniać interesa ludności czeskiej 
i niemieckiej. Niema zgody—bo w takim razie czech 
przestaje być karjatydą niemca, parjasem na wla- 


wyuczony na „kategorjach myślenia” Kanta 
szczytnych pojęciach humanitarnych Szyllera może 
do tego stopnia uledz skołowaceniu umysłów, ażeby 
mu się mogło . zdawać, iż ten tylko na ziemi jest 
liże... . > 
Tem politowania godniejszem jest takie samo łu- 


protagonista rasy niemieckiej opuścił stanowczo ich 
sprawę i ilekroć o tem . bezsilnem miotaniu się 
centralistów wiedeńskich w parlamencie lub w or- 
ganach półurzędowych przemawia, nigdy. nie ró 
szką rzucić im słowa szyderstwa... Księciu Bismar- 
kowi nie zależy dzisiaj na sile żywiołu niemieckie- 
go w_Anstrji, ponieważ pragnie, aby monarchja 
habsburska była awangardą Niemiec w planach je- 
go co' do południa i wschodu; awangarda zaś ta, jak 
mówi Temps, musi być słowiańską... 

I ztąd to wymiana serdecznych grzeczności pomię- 
dzy pismami słowiańskiemi, wychodzącemi w Au- 
strji, zwłaszcza w Pradze czeskiej, a półurzędowemi 
organami w Berlinie. Ślepi nareszcie pomiędzy cen- 
trajistami austrjackimi przewidzą może i dowiedzą 
się teraz, że system polityki wewnętrznej, uprawia- 
ny przez hr. Taafego, nie jest antitezą planów i ce- 
lów przymierza austrjacko-niemieckiego, że pomię- 
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parę nowożeńców i wodą święconą skrapiał ściany 
na odegnanie złego ducha (lo spirito maligno). Sześć 
góralek, sprowadzonych z Bai, rozpląsało się z tam- 
burinami w ręku'w najzamaszystszej taranteli na 
cześć pani młodej. Bawiono się, tańczono, śpiewa- 
no, grano w domino, rozsypywano z okien owoce, 
konfekty i soldy aż do drugiej w nocy. Podczas su- 
tej kolacji nieszczędzono wina, wznoszono toasty 
prawdziwem Marsala i prawdziwszem jeszcze La- 
chrimae Christi, pochodzącem z winnicy samego Ma- 
rinettiego. 

Wypiwszy zdrowie państwa młodych i wszystkich 
obecnych, już się zaczęto żegnać, kiedy jeden ze 


przez 


Aniele Trip plim. 


; f (Dalszy cląg.) 
4 Nikt nie posiada genjuszu illuminacyjnego w tak 
sa sokim stopniu, jak neapolitańczycy. Jak niegdyś 
r zie Westy, uważają oni ogień i światło, za je- 
niy, Pierwszych warunków życia; dlatego też Za- 
w ne z taką lubością odzywają się o starym ojcu 
illuna 7 SZW „U vecchio padre Vesuvio” i zaliczają 
ninowanie do sztuk wyzwolonych. 
Tir sk, ołudniu Włoch, artysta-illuminator ma 
e Kaa Y, swoje kursa, swoją sławę, jak artysta- 
= a , lub artysta-malarz. Tam zamożny mieszcza- 
made siedlony w małem miasteczku, sprowadza so- 
cj w Weselne gody illuminatora, jeśli nie ze stoli- 
} Pil; przynajmniej z Portici. 
1powi starczyło pieniędzy na maestra neapoli- 


brindisi per il nostro Re. 

Filip wziął kielich do rak, zamyślił się i postawił 
go na tacy, nie dotknąwszy ustami. 

—. Pijże, pij—wesoło powtarzała Antonietta, pod - 
suwając mężowi kryształowy puhar. 

— Un altera brindisi, se volete (inny toast, jeśli 
chcecie)—przemówił.on nareszcie. 

Wziął kielich i zawołał: 

— Przyjaciele! Evviva il generale Garibaldi, evvi- 
va l Italia! 

Większa część biesiadników dobrze już podchmie- 


Ksi żak? t *— Co nam do tego jeugrata?— 
Ksiądz w domu powtórnie pobłogosławił. piękną 
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dzenie się biednych niedobitków ery centralistycznej 
w Atstuji, że, jak powiada: Temps paryski, wielki. 


starych mieszczan zaproponował toast za króla, un. 


skiego, to też ogród jego, położony tuż, tuż nad | lona, nie pojmując znaczenia tych słów, wesoło z8- 
kami” przeglądający się w falach zatoki, jak Mi- | wtórzyła: „Eoviva Garibaldi, ewvica.t Italia!” dusz- 
stał ar w szmaragdzie Adrjatyku, zamienionym z0- | kiem wychylając pełne szklanice wezuwjuszowego 
lam na zaczarowany Eden. Barwy kandelabrów i | nektaru. Š c 
ryty zastosowane były do cienia zieloności i kolo- Ale fryzjer miejscowy wnet. pociągnął starego . 
N] keg z tów, do blasków bijących z gwiaździstego | kareczmarza za połę surdutai szepnął: is iv s ^ - 

w wią 1 z płomienia wezuwjuszowego i zlewały się | — Kumie, słyszycie, coon gada? 119 y 

U Czonyg, NY akord barw artystycznie z sobą połą--| „— Upit się i bastaodrzeki vjeiea á l h 
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Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej , 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Długość, dnia godzin 16 minut 27. 


Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 
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waż Wskutek apatycznej rezygnacji czechów niem- | dzy hr. Taafem a księciem Bismarkiem panuje naj- 


zupelniejsza jedność metody, tożsamość poglądów i 
wspólne porozumienie eo do widoków przyszłości. 

Gabinet liberalny Frère Orbana w Beleji odniósł 
dnia 6-g0 b. m. świetne zwycięstwo nad frakcją 
postępową czyli radykalną w izbie. Sześciu depu- 
towanych brukselskich z p. Jansonem na czele po- 
stawiło wniosek rozszerzenia politycznego prawa 
wyborczego czyli zaprowadzenia w Belgji powszech- 
nego głosowania. Izba reprezentantów odrzuciła ten 
wniosek 141 głosami przeciw 11. W roku 1870-ym 
podobnyż projekt znalazł w tejże izbie głosów 23 za 
sobą, dziś tylko—jedenaście?... 

W berlińskiej Kreuzztng znajdujemy kilka wa- 


snej ziemi... Istotnie podziwiać należy, że naród | źnych i zajmujących szczegółów o ruchu irredenty 
i na | włoskiej, które powtarzamy. 


„Powódź irredentystyczna nie słabnie, ale prze- 
ciwnie wzmaga się coraz bardziej, i to teraz pod 
rządami gabinetu Depretis-Mancini. Myliły się pe- 


szczęśliwym, kto jest niemcem albo niemcowi stopy | wne organy.prasy półurzędowej, mniemająć, że upo: 


mnienia ich wywrą jaki skutek na prasę włos cą, 
Przeciwnie, nawet dzienniki czerpiące niekiedy na- 
tchnienia z gabinetu, jak Zl Diritto, bronią, jeśli nie 
otwarcie, to pośrednio tendencyj irredentystów, a 
lekceważą w najlepszych zamiarach podyktowane 
polityczne rady opinji zagranicznej. Rozumie się, że 
odpowiednio do tego urabia się: opinja włoska i że 
w pewnych prowincjach występuje jawnie lekcewa- 
żenie nawet królewskich władz włoskich. Jeden 
z dość poważnych dzienników pojednawczych,, wy- 
chodzący 'w Forli, pod tytułem Provincia, podał w 
tych dniach fakty w istocie zdumiewające.  Doniósł 
mianowicie, że królewski prefekt z Forli (Romani) 
utrzymuje jawne stosunki ze stronniectwem przewro* 
tu, które tam, nienagabywane wcale przez policję, 
ma wszelką swobodę karygodnej agitacji. Pomimo 
licznych wykroczeń i nadużyć członków tego stron- 
nictwa, prefektura nie poczuwa.się do obowiązku 
interwencji ź mocy swoich atrybucyj urzędowych. 
Niedbalstwo to władzy urzędowej wytykały już 
niejednokrotnie : dzienniki . poważniejsze włoskie. 
Wrfubiegłym tygodniu zdarzyło się, że stronnictwo 


i 


'za8n nareszcie ninem!) * 
wuj panny młodej = wypijmy lepiej zdrowie pizy- | Ubiór levatijozy rozgtrzy 


szłych waszych dzieciaków. Bodajeście nas zaprosili 
na chrzest za dziewięć miesięcy, ale na chrzest syna, 
d'un maschio, czy słyszycie? 

W kwadrans po ostatnim toaście umilkly śpiewy, 
ucichła wrzawa, pogasły światła w domu nowożeń- 
ców i tylko przez szczeliny okiennice zakrądał się 
ciekawy księżyc do świątyni miłości, dziwując się 
może, że dawno już w królewskich pałacach nie 
dojrzał tyle szczęścia, ile go się mieściło w tym ma- 
łym domku nad zatoką. 

Krótkim, zbyt skrzydlatym może, wydał się pier: 
wszy rok małżeńskiego pożycia, tej rozkochanej pa- 
rze. Laly deszcze, huczały. burze, wiądły kwiaty, 
żółkły drzewa, a im zawsze jeszcze w sercu zieleni- 
„ło wieczną wiosną. Krewni pogodzili się z Filipem, 
aon był tak czułym i tkliwym „dla żony, że go a% 
czasami groniić musiała pani karczmarka, dowo- 
dząc, że na.nie rozpieści swoją kobietę. i 

„— Ależ, matko,: ona jest chora, albo, będzie cho- 
ra—tak zwykle się uniewinniał pokorny. zięć. 

Była też Antonietta rzeczywiście "chorą, że spek 
nilo się życzenie starego wuja.: Równo , tał ihi 
miesięcy po ślubie, tęgi ellopiec powitał światio 

dzienne pod strzechą Marinettich. zasgól ia 

Chrzest się odbył według wszelkich zasad dy- 
stynkcji i estetyki sfer nalo mieszezańskich. Dwóch 
księży asystowało tej uroczystości, a pani levatrice, 
vulgo akuszerka, w żółtej atłasowej sukni, pokrytej 
koronkami; w dwóch złotych: łańeuszkach na szyi, 
z olbrzymiemi, kolcami w uszach i ogromnemi kora. 
lowemi szpilkami, w warkoczach, podała dziecko ojeu 


i| ebrzestnemu, mówiąc: 


— Hatte lo , christiano, 


(Zróbcie go chrzešejja+ 


ga kwestję wspaniąłości 


rewolucyjne, wywierające wpływ przeważny w 
Romanji, insultowało redakcję dziennika Provin- 
cia. Ale ponieważ prefekt sympatyzuje z naj- 
skrajniejszymi kilku członkami izby deputowanych, 
przeto żaden organ władzy wykonawczej nie poja- 
wił się na placu, a było to jednak zbiegowisko, 
w którem mogło przyjść do krwawego starcia. W Ro- 
manji jednak, na kłasycznym gruncie karbonary= 
zmu, wolno wszystko. Niedawno także i na jednem 
z rewolucyjnych zgromadzeń, odbywających się bez 
pozwolenia policji, organa bezpieczeństwa zostały 
wygwizdane przez roznamiętnione tłumy i uszło im 
to bezkarnie. Wyprawiono przy tej sposobności o- 
wację dla Oberdanka, którego portret zawieszono 
w sali posiedzeń Socteta degli Osti. Pod tym wize- 
runkiem sprawcy znanego zamachu znajdują się 
napisy uwłaczające czei królewskiej. Ale i wobec 
tak jaskrawych manifestacyj rewolucyjnych nie u- 
ważala policja za stosowne interweniować. |stnie- 
jace w Forli monarchiczno-liberalne stowarzyszenie 
doznało już niejednej obelgi ze strony żywiołów 
anarchicznych, Prin za to, iż odmówiło swego 
udziału w manifestacji dla Oberdanka. W pobliżu 
koszar żandarmerji, gdzie przecie stoi ciągle Żoł- 
nierz na posterunku, powtarzają się bezkarnie 0- 
krzyki: „Precz ze zbirami!”, karabinierom jednak 
nie wolno wystąpić, ponieważ p. baron Winspeare 
nie lubi seen gwałtownych. 

„Podezas obchodu uroczystości poświęconej pa- 
mięci Garibaldiego, jeden ze znanych panegirystów 
przewrotu, hr. Aurelio Saffi, przemawiał do pospól- 
stwa, sławiąc głośno republikę przyszłości, ale czu- 
wający nad porządkiem delegat policji nie ośmielił 
się protestować, nie zarządził nawet usunięciakrwa- 
wych sztandarów, któremi przystrojona była trybu- 
na. Narożniki domów i słupy oblepione są codzien- 
nie odezwami, których znamieniem wybitna zdrada 
stanu, policja włoska nie uważa jednak i tego za ka- 
rygodne. 

„Podobnie jak w Forli dzieje się i w Bolonji, Ri- 
mini, Imoli i Rawennie. Pobłażliwość władz wło- 
skich, torujących drogę do gabinetu p. Crispiemu, 
jest w istocie zdumiewającą. Doczekaliśmy się 
przecież w samym Rzymie tego, że podokiem władz 
centralnych pozwolono ponieść tłumowi sztandar 
irredenty w żałobie Te pałac zagranicznej amba- 
sady, a ztamtąd na Kapitol. A policja kroczyła spo- 
kojnie za zbiegowiskiem roznamiętnionem, jakby 
szło o najlojalniejszą manifestację pod słońcem, a 
nie o ciężką prowokację. Zdaje się, że już czas, 
żeby władze centralne pomyślały o położeniu kresu 
tym wybrykom łudności, kompromitującym każdy 
rząd poważny. Tymczasem jednak, nim do tego 
przyjdzie, zapowiedziane są jeszcze w Pizie i Ra- 
wennie kongresy socjalistyczne.” -+ 
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_Po dziesięciu latach, 
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Towarzystwo pomocy naukowej dla ksfęstwa cie- 
szyńskiego święciło świeżo piękny jubileusz. 
Jestto jubileusz dziesięcioletniej pracy na zacho- 


miała się też prawa uskarżać na męża pani Anto- 
nietta, bo szanowna doktorka kostjumem swoim za- 
imponowała całemu miasteczku. Mimo to jednakże, 
właśnie nazajutrz po odbytej ceremonji religijnej, 
młoda matka przechadzała się z zadąsaną twarzą 
po alei cyprysowej, niecierpliwie zaciskała usta, 
szepcząc sama do siebie, od czasu do czasu: 

— Do djabła, ani go widać! Gdzieś się wałęsa. 
Może znowu w gaiku gada z lazzaronami, lub czyta 
te głupie gazety. 

Po półgodzinnem wyczekiwaniu rozległ się ten- 
tent konia, skrzypnęły drzwi furtki ogrodowej i Fi- 
lip wyciągnął ramiona do żony. 


tę 3 


dnich kresach Słowiańszczyzny, dziesięcioletniej 
walki bronią, która nie kaleczy i nie krwawi, ale 
podnosi, uszlachetnia i namiętności łagodzi... Broń 
ta nam wszystkim znana, po nad wszystkie wywyż- 
szona bronie, broń oświaty. Podnieść do godności 
człowieka tych, którzy dotąd tylko zwierzęcem ży: 
ciem żyli, ukazać im wśród szarej powszedniości ce- 
le wyższe, rozbudzić do życia z wiekowego  letar= 
gu—takie zadanie wzięło na swoje barki zawiązane 
lat temu dziesięć w Cieszynie Towarzystwo pomocy 
naukowej i przeprowadza je z wytrwałością budzą- 
cą podziwienie w obcych. 5 
Rzut oka na ubiegłe dziesięciolecie nie będzie tu, 
zdaniem naszem, nie na miejscu. y 
Przedewszystkiem zaznaczyć winniśmy, iż zawią- 
zane w celu „wspierania ubogich szląskich mło- 
dzieńców w średnich i wyższych zakłądach nauko- 
wych” "Towarzystwo cieszyńskie przez dziesięć lat 
swojego- istnienia, - mimo nieraz bardzo szczupłych 
środków, ani ną chwilę nie przeniewierzyło się temu 
celowi. Chociaż kasa jego nieraz w krytycznem 
znajdowała się położeniu—-od roku 1872-go wydało 
ono na kształcenie młodzieży -znaczną jak na tam- 
tejsze stosunki kwotę złr. 4,096. To też 187 uczniów 
miało umożliwione sobie kształcenie w szkołach, 187 
młodzieńców uratowało się od zaguby i dla 187-iu 
stanowisk w społeczeństwie przygotowało się ludzi, 
których tam dotąd z latarką Djogenesa by się nie 
doszukał.. Ilość—powie kto—jak na dziesięć lat 
mała, ale żwracamy uwagę, że i Szląsk cieszyński 
jest mały, a kiedy przed 50-iu laty gruba nocy po- 
mroka zalegała jeszcze kraj cały, kiedy wszystko 
co żyło, snem spało prawie nieprzespanym, to tę 
pomrokę przebiło światło trzech tylko maluczkich 
ludzi, i trzech tylko rozbudziło kraj z uśpienia, 
Przykład ten dużo mówi tym, którzy sądzą, iż co 
nie imponuje liczbą, to w Świecie moralnym pozba- 
wione zupełnie jest znaczenia. ; 
Przez cały ciąg swojego istnienia Towarzystwo 
cieszyńskie zebrało ogółem 10,794 złr. ` 
Jeżeli zważymy, że na tę kwotę składali się lu- 
dzie niezamoóżni, przeważnie szlązacy, iż składka 


członków zwyczajnych wynosiła tylko jednego gul- 


obrzędu chrzestnego nad zatoką neapolitańską. Nie | iż drugiemu naszemu synkowi będzie na imię Ja- 


| 
| 


Ale ona odepchnęła go po raz pierwszy brutalnym | 


estem. 
3 — Spóźniłem się troszeczkę na obiad, ale czyż to 
racja, żeby mnie nie chcieć przywitać?—słodkim za- 
pytał głosem. 

— Coraz później wracasz teraz do domu, ale nie 
o to gniewam się dzisiaj, tylko wcale o co innego— 
mruknęła młoda kobieta. 9 

— Ależ doprawdy nie wiem o co, Chrzciny wy- 
prawiłem, jakie chciałaś. 

— Niby to nie wiesz o co? Dobrze wiesz, tylko 
udajesz. 

— Przysięgam. 

— Nie nie przysięgaj, bo pamiętasz, że naszego 
chłopca chciałam nazwać Janaarym, a ty, pomimo 
wszystkich moich prośb, umówiłeś się z księdzem i 
w sekrecie przedemną i moimi rodzicami, nazwa- 
s, go Józefem, Tej chytrości nie wybaczę ci ni- 

Yre A 
pod Ej wybaczysz, wybaczysz, moja ty piękna żo- 


neczko— przerwał Filip—bo uroczyście przyrzekam, | 


dena rocznie, to pokaźna cyfra tych składek świad- 
czyć nam wyraźnie będzie i o zabiegliwości zarządu 
Towarzystwa i o ofiarności tych, którzy, składające 
grosz wdowi na cele oświaty, budowali gmach po- 
R i przyszłości kraju... | j 

_ Stosownie do $ 8 ustawy, zarząd Towarzystwa po- 
mocy naukowej obowiązany jest. przedewszystkiem 
kapitalizować zbierane fundusze. Zgodnie z tem 
ządaniem, które, jak ten sam paragraf głosi, „jest 
najprzedniejszem zadaniem dyrekcji, pod odpowie- 
dzialnością zgromadzeniu walnemu”, przez ciąg u- 
biegłych lat 10-ciu obrócono na fundusz żelazny 
6,923 złr. 72 centów. „Musimy. więc, — pisze do 
nas zasłużony Paweł Stalmach — przy zapomogach 
ograniczać się na bieżące wkładki, króre nieregular- 
nie i z kosztem wpływają, bo koniecznością jest, aby 
kapitał ten dosięgnął co rychlej wysokości 10,000 
złr. Potem można zasadę zmienić i zarząd Towa* 
rzystwa będzie mógł z góry 500 złr. na zapomogi 
przeznaczać i przybierać jeszcze wkładki bieżące.” 


nuary. 
— Drugiemu, to dobre drugiemu! A zkąd wiesz, 
drugiem naszem dzieckiem nie będzie córka? 

— To ją nazwiemy Gennarina. 

— Przez Neptuna, to nie wszystko jedno. Zawsze 
pierwsze dziecko należy poświęcić naszemu święte- 
mt patronowi. Zresztą ja tego chciałam, a obieca- 
łeś mnie słuchać we wszystkiem. 

— Wybacz, Ninetko, ale w tem jednem nie mo- 
głem spełnić twojego rozkazu. Jeszcze na kilka lat 
przed ożenieniem ślubowałem Madonnie, że pier- 
wsy mój syn będzie miał na imię Giuseppe. 

— Mądre śluby, piękne śluby! Wolałeś syna ofia- 
rować jakiemuś tam jenerałowi, niż naszemu patro- 
nowi, co robi takie wielkie cuda. Jestem bardzo cie- 
kawa, czy w kilkaset lat po śmierci krew twojego 
głupiego jenerala będzie się poruszała i gyczała w 
buteleczkach? Kto wie, czy nas Madonna nie ukarze 
i nie odbierze nam tego dziecka? 

— (o też ty gadasz, moja żoneczko. Madonna 
strasznie kocha naszego jenerała, bo on jest walecz- 
ny i szlachetny człowiek, bo on życie swoje poświę- 
cił dla naszej drogiej Italji. 

— Italja! Italja! — gniewnie przerwała Antoni- 
na.—My jesteśmy neapolitańczykami i nie potrzebu- 
jemy się zajmować Italją. Czy nam” żle w naszym 
domku, z naszemi pieniędzmi, czy nie jesteśmy pra- 
wdziwemi signorami? 

— Ale widzisz, jenerał myśli o wszystkich, on 
chce, żeby całemu ludowi było dobrze, a wtedy do- 
piero bę zie dobrze, kiedy cały nasz kraj będzie 
miał jednego króla, tamtego prawdziwego, 

— Oho! Jużeś znowu musiał jakieś brednie wy- 
czytać w gazetach, kiedy majaczysz o twoim jene- 


że 


Czy cel, o którym marzy Stalmach, prędko osią. 
gniętym zostanie — odpowiedzieć na to pytanie do- 
prawdy trudno. Jeśli Towarzystwo jak dotąd tak 
i nadal liczyć będzie musiało wyłącznie prawie na 
miejscowe Siły, doznając obojętności po za granica* 
mi cieszyńskiego Szląska, to niezawodnie za lat do= 
piero kilka pożądana ta chwila nastąpić może. Ale 
rzeczy mogą przybrać wcale inny obrót, jeśli kory- 
to, którym dotąd płynęły składki, pogłębi się.i roz- 
szerzy. Zwracamy tu uwagę czytelników, że oprócz 
członków zwyczajnych, którzy płacą 1 złr. rocznie, 
ustawa Towarzystwa zna także członków wieczy« 
stych, płacących 20 złr. raz na zawsze. Członko= 
wie tacy są prawdziwymi dobrodziejami Towa- 
Tzystwa i jako tacy imiennie w każdem spra- 
wozdaniu jego są cytowani. Otóż członków tych 
było dotąd bardzo niewielu. . Jeśli zatem liczba ich 
znacznie. wzrośnie w ciągu lat kilku, kapitał zapa- 
sowy podnieść się. może do 10,000 złr. i zarząd in- 
stytucji tak ważne spełniającej zadanie będzie mógł 
NOŚĆ omicię rozszerzyć pożyteczną swoją działal- 


Pisząc niejednokrotnie o tem Towarzystwie, zwra- 
W TAECH zarządy 03 konieazios wspierania 
a ych dziewcząt i iej- 
scowych zakładach... oo 7 POWY ATA 

Rola, jaką kobieta odgrywa w każdem cywilizo- 
wanem społeczeństwie, jej wpływ na wykształce- 
nie dzieci i znaczenie w rodzinie, wszystko to skła- 
niało nas do nalegania, by nietylko chłopcy pobie- 
rali wsparcia z ofiar przez cały ogół składanych. 
Otóż niedawno pisał do nas Stalmach, iż zarząd nie 
nie ma przeci ako wspieraniu dziewcząt, dziś je- 
duak myśleć o tem w żąden sposób nie może, gdyż 
stan dotychczasowy funduszów na rozszerzanie koła 
wsparć nie pozwala. Gdy więc te fundusze wzrosną, 
gdy ofiarność publiczna szerzej roztworzyć zechce 
swoje dobroczynne ramiona, można będzie i o dopo- 
maganiu dziewczętom pomyśleć, a wtedy przyszlość 
AK cieszyńskiego zarysuje się daleko świe» 
niej. i 

Wówczas to na straży jego pamiątek stanie ta, 
która wszędzie u nas strzeże szlachetnej tradycji 
dk mocno nitkę łączącą teraźniejszość 


'z przeszlością—stanie żona i matka, 


St, B 


7 
| -~ RYSUNKI NAPRĘDCE. 
I. 


, Ogródek na przedmieściu. 


od ya — wielka, bi 
Od południa — złote słoneczniki 

od północy — blnszczowa aitia 

A od wschodu — czarny szezyt fabryki. 


ała ściana, 


Tłum rzuciwszy į uliczno krzyki 
} Ciwszy rzyki 
Miło tutaj „zapach róż pić zrana, i 
Na murawie czytąć „Bukolikić, 
Lub brać czułą Filis na kolana. 


Tale i o tąfntym królu, * Prosiłam cię, żebyś 

tego gadania nie zaczynał, | 4 Ti da, 
— A czy to ja zacząłem? Czyś ty pierwsza nie 
wymówiła jego nazwiska? Przecież i 
dh we wszystkie, jeż zawsze słucham 
„jr Kiamiesz, bo ja cię tyle razy prosiłam, żebyś 
nie eż do Neapolu, nie zwoły wat araail Bis. i 
facebinów tu nad wybrzeże. nie rozmachiwał do nich 
Aser jakby jaki Pulciąello, a przecież robisz to 
SĘ e, Ludziska gromadzą się w okolo ciebie, patrzą 
jax na Warjąta, wzruszają ramionami, a potem się 
śmieją, że mam takiego głupiego męża. 

I Co to, to już wierutne kłamstwo! bo sama wi. 
A cza ppyszałać tydzień temu, jak zaczęli podrzu- 
cać CZADKI do góry i wykrzykiwać z całych sił: Kvvi- 
za = Ma Evviva L Italia! s 
mg 9 Gziwować się! boć szaleństwo, to choroba. 
za ied ASPA albo szkarlatyna, Dostanie wy- 
S CZ +. e . . c 
wszyscy, owiek we wsi, zaraz rozchorowują się 
— Ale Wszyscy, tylko ci co nos 
mą wę. a Tak jest i z nami. Każdy w sercu ma 
ten sb ;, to samą ranę, ale ściska zęby i milczy. 
Lecz 8£0r0 jeden wyda jęk boleści, wszyscy, co cier- 
pią, LAO chórem. Czyż nie widziałaś nigdy, 
ak to p uf ; podczas burzy, kiedy piorun za pio- 
TĄ deki tyją się do gniazdka i skuliwszy dro- 
m ski kitsi esio ale niechno jeden odezwie 
si S > JUŹ wszystkie za nim w pieśń si - 
dzwonią. ysti n pieśń się roz 


— Ptaki, a ludzie t z 
dać o ptakach. ie to wcale co innego. (o to ga- 


< wiem ja, wiem, że nie wsz gcy 

tutaj za tobą latają, żę inni pracują, bawią się i nie 

myślą o żadnych obcych królach. h dół 
(Dalszy ciaa nastąpók 


w ciele tę sa- 


Leez; gdy goniąc idylliczne mary, * 
Z miejse tych wzlecisz w światy Wirgiljusza, 
Nagle z nieba cię strąca — świst PUJ 


Tak gd w czyśeu zabłakana dusza 

Zbyt oddali się od miejsca kary — 
~ “Wrzask ją czartów do powrotu zmusza? 
Wiktor Gomuliekt, 


- — WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


sę Przepisy, dotyczące wewnętrznego urządzenia 
W gimnazjach rządowych, a przedewszystkiem zale- 
cające zwierzchności szkolnej ścisły nadzór nad u- 
Czącymi się, nowo-opracowane w ministerstwie o- 
Sue; wejdą w wykonanie z początkiem przyszłe- 
80 roku gimnazjalnego. 


= Wkrótce podane będą do zatwierdzenia wyż- 
„szych władz administracyjnych projekty statutów 


towarzystw ant i rologie i 
ropologicznego, meteorologicznego i 
astronomicznego. ROR 5» g 


= Ministerstwo spraw. wewnętrznych otrzymało 


projekt ustą A > 
qnoletnich. wy osad rolniczych dla przestępców pe 


== Projekt nowej drogi żelaznej od Tukkumu do 
Portu Windawy na morzu Baltyckiem jest obecnie 
toztrząsany przez komitet ministrów, który też wy- 

a wkrótce ostateczną co do tego projektu opinię. 


= Departament poczt i telegrafów przypomina 
naczelnikom pomniejszych stacyj. pocztowye 
Wiązek rozsyłania listów adresatom zamieszkałym 
w obrebie miasteczek lub osad, oraz okolic nie dal- 
szych nad jedną wiorstę od stacji; wyjątek stanowią 
Je Atoa listy, których adresaci zastrzegli sobie, iż 

0 listy bedą zgłaszać się sami, albo teź przysyłać 
posłańeów, 


= Na sobotniem posiedzeniu komitetu kanaliza- 
cyjnego pozałatwiano same tylko drobne sprawy. 

ostanowiono bądź drogą konkurencji, bądź przez 
zakup bezpośrednido starczyć około 260,000 stóp kub. 
ziemi do zakładu wodociągowego na Czerniakow- 
skiej. Ziemia ta potrzebną jest do urządzenia nagy- 
pu, bronić mającego od zalewu cały zakład. Dalej 
zgodzono się na zakupienie 108,000 sztuk cegły 
formowanej do kanałów—z tego 38,000 sztuk, jako 
pilnych, ma się zaraz kupić, a na dostawę reszty o- 
głoszony będzie przetarg. Następnie przyjęto do 
wiadomości środki zabezpieczające kanał bielański 
od zamarzania w tem miejscu, w którem on pójdzie 
nad poziomem ziemi, tj. w dolinie Kaskady. W koń- 
cu dowiedziano się, iż podkomisja: techniczna wy- 
knaap ar ka członków do ułożenia szczegółowego 
zk nag: którego komitet za pośrednictwem 
botami kanalizacyjne 50 is miri 


= Ulica Aleksandrowska na Pradze j i 
ze jednocześnie 
hoy torów kolei konnej będzie H całej szero- 
ości przebrukowana; chodniki asfaltowe na tej uli- 


cy zostaną dopiero w jesieni i z 
> Step ą dop j gruntownie wyrestau 


Š = Ulica Topiel na przestrzeni od Tamki do Obo- 
nej wskutek układania na niej rur wodociągowych, 
a cyrkulacji kołowej zamkniętą została. 


= Z polecenia p. oberpolicmajstra odbywa si 
obecnie przegląd wszystkich placów tatgowydh 36d 
wzgledem sanitarnym. Rewizja targu za Żelazną 
wykazała między innemi, że jaż w porze 
niu pije więć zaraz po obowiązkowem oczyszcze- 
i ez znajdują się tam kadzie cuchnącej wody, 
<< el gnijących oapadków, jatki obryzgane za- 
ię pia krwią i stoły przeznaczone do rąbania 
sam Jaknajniedbalej utrzymane. Prócz tego zna- 
A ono 3,105 funtów wydętej cielęciny, 200 funtów 
w W ì 16 par nóg wołowych zupełnie cnchnących. 

x ajatko to skonfiskowano i rzeźników O 
dbał powiedziałności sądowej. Jednocześnie za nie- 
ibs y atit nad porządkiem ukaraną została słu- 
policyjną, której ten obówiązek był portczony. 
Em ych dniach dopełnioną została rewizja do- 
o doki W cyrkułach 7, 8 i 10,celem przekonania 
wyci „oKładnem wykonywaniu przepisów porządko- 
ke d Sanitarnych. Rezultat tych oględzin nie wy- 
5 niedhj nie; w wielu domach bowiem zauważo- 
wie edbale utrzymane rynsztoki, ustępy i śmietniki, 
sjac Czególności zaś na ulicy pi kalek: w pose- 
Em i nr 48 i 53 znaleziono podwórza zapełnione bło- 
dotyka eciami, na Sosnowej pod nr. 1-ym ustępy 
bryk ające mieszkań, a na Widok pod nr. 1-ym fa- 
dieje wody sodowej, sąsiadującą bezpośrednio z je- 
Wszy, ny z ustępem, z dragiej zaś ze śmietnikiem. 
liema ja? te niewłaściwości z polecenia p. oberpo- 
18-80 sierp a być usuniętę najpóźniej do dnia 


ramą 
rannej, 


= Rozkaz p oberpolicmajstra poleca służbie po” 


obo- - 


licyjnej przestrzegać, ażeby schody, sienie i kuryta- 
rze w domach nie były zastawiane żadnemi sprzęta- 
mi, tamującemi iwowodą Komępatywaję i mogącemi 
spowodować różne wypadki. 


= Do Siedlec przewiezione zostały w tych dniach 
księgi hipoteczne kilkunastu realności ziemskich po- 
wiatu węgrowskiego, które dotychczas złożone były 
w hipotece warszawskiej. 


= W podanej przez nas liście studentów, którzy 
ukończyli w r. b. wydział prawny uniwersytetu 
warszawskiego, wydrukowano przez pomyłkę p. 
Wacowskiego zamiast p. Bronisława Wysockiego. 


== Pp. Wiktor Czyżewiez, rodem z Warszawy i 
Robert Blumberg z Płocka, ukończyli w r. b. całko- 
wity kurs nauk szkoły browarniczej w Pradze cze- 
skiej, 

= W dniu wczorajszym udała się z kościoła św. 
Ducha kompanja pielgrzymów, dążąca do Często- 
chowy na o świt Matki Boskiej Szkaplerznej, przy- 
padający w dniu 16-ym b. m, 

= Z teatru i muzyki. 

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 
bieżący, zapowiada co następuje: 

Teatr letni. c 

Poniedziałek : „Mignon”; wtorek: „Hans Jurga” 
i „Qi młody, młody!ć; środa: „Carmen“; czwartek: 
p. unatyczka ; piątek: „Kosa i kamień” i „Cop- 
pelja”; sobota: „Aida*; niedziela; Mignon“, 

Teatr Nowy, 
„„Poniedziąłęk: „Pierścień rodzinny“; wtorek: „Pier- 
ścień rodzinny”; środa: „Trzy wizyty”, „Po dro- 
dze”, „Tylko jedno słowo“ i „Wesele w Ojcowie“; 
czwartek: „Pierścień rodzinny*; piątek: „Tylko 
jedno slowo“, „U ciotani*, „Broń niewieścia*, „Trzy 
wizyty“ i „Nieprzyjaciel kobiet“; sobota: „Pierścień 
rodzinny“; niedziela: „Wujaszek Alfonsa” i „Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru”. 

* Dziś na scenie teatru letniego odbyła się próba 
czytana z komedji dwuaktowej J. Blizińskiego 
„Ueznuciowi”. <: 

Role w sztuce tej otrzymały panie: Czakówna, 
Niewiarowska i Wiśnowska, oraz pp. Jaśkiewicz, 
Ostrowski, Rapacki, Tatarkiewiez i Wolski. 

* W teatrze nowym prowadzą się próby pamięcio- 
we z jednoaktowego obrazka ludowego ze śpiewka- 
mi p. t.: „Aby handel szedł”, pióra J. Kazimiercznka 
(pseudonim). 

Muzykę do rzeczonego obrazka napisał p. K. 
Hoffman. 

* Dawno zapowiadana opera Thomasa „Mignon? 
wznowioną nareszcie zostaje w dniu dzisiejszym na 
scenie teatru letniego. . 

Partję tytułową odśpiewa po raz pierwszy p. Her- 
manówna, a w roli Fryderyka debiutować będzie p. 
Eugenja Quatriniówna, córka zasłużonego dyrekto- 
ra opery. 

* Przedstawienia nowej operetki „Pierścień ro- 
dzinny” zostały czasowo z powodu zasłabnięcia p. 
Zimajęrowej zawieszone. . 


= Górnicki czy Gornieki? 

W lipcowym zeszycie Ateneum znajduje się „Przy- 
czynek do życiorysu Łukasza Górniekiego” przez 
dra Lówenfelda. 

Autor tej pracy, przytaczając rózmaite listy auto- 
ra „Dworzanina polskiego”, z skrupulatnem zącho- 
waniem pisowni oryginałów, zwraca uwagę, że na- 
zwisko Górnickiego pisać winniśmy właściwie Gor- 
nicki; ponieważ on tak zawsze się podpisywał. 

Czujemy się w obowiązku zaprotestować przeciw 
tej innowacji. | i 

„Górnieki. podpisywał się przez o niekreskowane 
jedynie dlatego, że jak widzimy z wydrukowanych 
listów nigdy 6 kreskowanego nie używał. 

Pisał np. krolowa zamiast królowa, ow zamiast 
ów, strzelcow zamiast strzelców itp., z wyjątkiem wy- 
razu buog (Bóg), w którym dodane eyii 0 zastępo- 
wać kreskowane. 

Czyliż można na podstawie tak niedokładnej pi- 
sowni zmieniać powszechnie przyjętą pisownię na- 
zwiska Górnickiego? 


= Zabytki historyczne. 

Od czasu do czasu nasze pisma prowincjonalne 
drukują cenne zabytki do historji pojedyńczych pro- 
wincyj i miast. 

W tej chwili Kaliszanin zamieszcza bardzo cenną 
pracę p, t. „Łęczyca w r. 1787-ym”,- opartą na ma- 
terjalach, pozostałych po miejscowej komisji dont 
ordinis, a więe instytucji ba mało jeszcze badanej 

rzez dziejopisarzy krajowych. 5 i 
z onipo płocki ora drukuje jr y 
monografję p.t. „Z acae Rembowa”, 8 ną 
przez ks. Józefa Osieckiego: = 


=Z dziedziny sztuki. technicznego spoty» 


W zeszycie szóstym + 


kamy się z nowością, zasługującą na zupełne uzna* 


nie. 

Są to rysunki dwóch kapitelów, w których, za- 
miast klasycznych kwiatów, które nam starożytność 
przekazała do architektonicznej ornamentyki, wi- 
dzimy zużytkowane odpowiednio w jednym kwiat 

ierwiosnku, w drugim zaś kwiaty dzwonka, kocan- 
ki i pąpawy. 

Po raz to pierwszy może kwiaty nasze, co do pię- 
kna nie ustępujące kwiatom starej Hellady i Romy, 
zostały użyte w ten sposób. 

Autorem tej interesującej dla sztuki naszej inno- 
wacji jest p. J. Swiecianowski, architekt, autor wy» 
danej po francusku rzeczy „0 skali muzycznej jako 
prawie harmonji w wszechświecie i w sztuce”. 


== Nowa linja tramwajowa. 

W niedzielę dnia 15-g0 b. m. otwarta będzie da- 
wno oczekiwana komunikacja tramwajami przez u- 
licę Trębacką. 

Po linji tej kursować mają wagony z placu św. 
Aleksandra przez plac Teatralny do rogatek wolskich. 

= Dotkliwy brak. m 

Brak doraźnych azylów dla dotkniętych nagle na 
ulicy chorobą w rodzaju paryskich aide aux blessés, 
na każdym kroku uczuć się daje. 

W dniu wczorajszym jakaś omdlona kobieta le- 
żała na chodniku pod kościołem św. Krzyża prze- 
św pół godziny, nie miano jej bowiem dokąd od- 
nieść. 

Bóg wie, coby się z nią stało, gdyby nie była sa- 
ma do siebie przyszła. : 

Stu gapiów przyglądało się temu, a nikt jej nie 
podał szklanki wody! B 

= Z niedzielnych wycieczek, ` : 

Niewiele dotąd osób wie u nas, iż o miłę od mia- 
sta, ) pierwszej stacji kolei nadwiślańskiej w 
Płudach, od lat kilku powstała przyjemna i warynki 
zdrowego powietrza posiądająca kolonja lętnich 
mieszkań. 

Okolica Płudów, cała ubrana zieloną smugą lasów, 
przeważnie sosnowych, posiada zdrową wodę i sto- 
sunki atmosferyczne dla zdrowia dogodne. 

Wśród lasu wznosi się szereg mniej lub więcej 
dostatnio urządzonych willi, dziś już zapełnionych. 

Wszystko to się dopiero rozwija, ale rozwija po- 
myślnie. 

Wczoraj przy pięknym dniu świątecznym wiele 
osób z Warszawy wybrało się do Płudów na spacer. 

Należałoby postarać się o założenie tam bufetu dla 
gości chwilowych z miasta, któryby służył w razie 
np: nagłego deszczu za ochronę dla tych, którzy nie 
mają znajomych sobie rodzin w kolonji letniej... 

łudy mają*przyszłość przed sobą, = > 

= Wyprawa pływacka. yć l 

W dniu wczorajszym pływacy, przeważnie ucznio= 
wie Majewskiego, przedsięwzięli wyprawę wpław 
do Bielan. 

Obniżenie temperatury i wątpliwa pogoda spowo- 
dowały, iż stawiło się tylko 10:ciu, którzy, pomimo 
silnego wiatru i dużej fali, puścili się z przed stare- 
go mostu. 

Wyprawa udala się doskonale, albowiem pomimo 
niesprzyjających: warunków 6-ciu pływaków dobiło 
brzegu pod Bielanami, 4-ch zaś skutkiem zimna we- 
szło ną czółno przed oznaczoną metą. 

„Wyprawa trwała przeszło dwie godziny, 

= Licytacja. 

Na dziś ogłoszono licytację antyków i książek po 
jednym z możnych niegdyś obywateli gubernji war- 
szawskiej. 

Poważna gromadka sępów udała się na miejsce, 
aby nikogo do kupna nie puścić... 

= Goście. 

Od trzech dni przebywa w Warszawie rodzina 
Van Nólldenów. ; 

Są to zamożni turyści, którzy przybyli umyślnie 
dla zwiedzenia Warszawy. ; 

Dziś Van Nölldenowie udają się do Wilanowa. 

Jest ich razem siedm osób. 


= Feralny dzień! 
Dziś dzień 9-t lipca, termin przeprowadzki, a je- 
dnak... wiele osób czynność tę odkłada pR hA woi 
Przyczyną zwłoki jest poniedziałek, dzie 
ny! 
W Sata wozorajozyti odbył się ślub córki stróża 
jednego z naj każniejszych domów w Warszawie, 
Państwo mlodzi i orszak jechali do kościcła w 
trzech karetach... 
- Kolację podawano w restauracji, 
Dobre czasy! 


3 Zakłady, 
powodu urządzanych obecnie licznych wycie- 
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Stawki z dostawiającymi się dość bywają żnaczne. 

Jedną z nich właśnie rozegrano wczoraj na rzecz 
osad rolnych. ~ 6 i 

Zakłady w tej formie zupełnie aprobujem;» 

= Uczciwy. ; 

Oddanie znalezionych pieniędzy prawowitemu ich 
właścielelowi jest-obówiązkiem każdego uczetwego 
człowieka, = 

A jednak,.. ileż to razy pokusa bywa silniejszą 
od poczucia obowiązku? r 

Ztąd też postępek Jaśka Bondzyńskiego, 14-letnie- 

go piaskarza, zasługuje na zaznaczenie. 

Chłopiec ten, idac przez Aleksandrję, znalazł uio- 

niony pugilares, do którego zajrzawszy, zobaczył 
sporo banknotów. 

O kilka kroków szedł szybko jakiś jegomość, chło- 
piec więc, mie namyślając się ani na ehwilę, pod- 
biegł doń i zapytał czy przypadkiem nie zgubił pu: 
gilaresu. r ; 

Zagadnięty włożył rękę do kieszeni i z przeraże- 
niem poczuł brak pugilaresu. 

Uczciwy chlopak okazał się zarazem dość ogle- 
duym, zażądał bowiem od p. P. opisu owego pugila- 
resu, a otrzymawszy stosowne wyjaśnienie, oddał 
poszkodowanemu. 

P. P., wyjąwszy na chybił trafił kilkadziesiąt ru- 
bli, ofiarował pieniądze jako znaleźne uczeiwemu 
chłopcu. ! 

Ten jednak pieniędzy nie chciał przyjąć, tłuma- 
czące się, iż może zgubić, prosił więc, aby p. P. co ła- 
ska przysłał lub sam zaniósł jego matce mieszkają- 
cej na Bednarskiej. 

Zachowanie się chłopca tak zajęło pana P., iż zło- 
żył na jego imię sumę rs. 100 w kasie oszczędności, 
matcę zaś wręczył drugie rs. 100 na bieżące potrzeby, 
żądając aby chłopca oddała natychmiast do terminu 
i przyrzekając opiekować się nim w przyszłości. 

W zgubionym pugilaresie było około 1,500 rs. go- 
tówką. 

= Zulicy. 

W dniu wczorajszym przed południem, na chodni- 
ku ulicy Wierzbowej szedł młody jeszcze człowiek 
w ubraniu robotnika, niosąc trumienkę na ramieniu. 

O ile sądzić można było z wielkości trumienki, 
pochowane w niej dziecko mogło mieć najwyżej 
rok życia. 

Z pod wieka wyglądała. biała sukienka, musiała 
więe to być dziewczynka... 

A za trumienką nikogo... 

Ojciec, gdyż musiał to być ojciec, szedł sam, o0- 
cierając co chwila rękawem łzę, która mu się cisnę- 
ła do oka. 

Widok ten samotnego pogrzebu i boleści tego ojca 
był prawdziwie rozdzierający... 

A gdzie była matka? ge 


an 


"w 


= Alarmy pożarne w gmachu teatralnym. ` 

Podczas kiedy roboty około spalonego teatru po- 
stępują jeszcze dość powolnie, natomiast szybko i licze 
nie zdarzają się w gmachu teatralnym wypadki, któ- 
rych następstwa mogłyby stać się groźnemi dla całe- 
go oko 

Wezoraj około godziny 4-ej zrana dojrzano dym 
i płomienie wydobywające się z okna antresoli do 
handlu p. Bocqnueta należącej. 

Pokazało się, iż mieszkający tam kucharze zapu- 
ścili ogień, który dostrzeżony natychmiast stłumio- 
ny został w jednej chwili przez ratuszowy oddział 
straży: 

Qnegdaj znów z mieszkania subjektów p. Janow- 
skiego, mieszczącego się nad kasą teatru rozmaitości, 
rozchodził się dym, wskutek czego stosowne donie- 
sienie straży ratusza złożono. 

Zdaniem naszem, groza niebezpieczeństwa dopóty 
usunięta nie będzie, dopóki z gmachu teatralnego 
nie zostaną wyrugowane szeregi piekarń, kuchen 
it. p. lokatorów. 

Jest to rzecz ze wzgiędów ogniowych konieczna, 
ido wykonania bez strat kasowych najzupełniej 
nożliwa. 

Zarząd teatralny «w tym punkcie miasta wszelkie 
sklepy łatwo wynajmie, za wysoką nawet cenę. 

Zresztą istnieją przecież cukiernie, mające w in- 
2em miejscu swoje łaboratorja... 

Sprawą tą zająć się należy nieodzownie. 


= /ebrak-rzezimieszek. 

Ubiegłej soboty wieczorem tuż za rogatkami mo- 
śotowskiemi do pana B. zbliżył się jakiś zgięty we 
twoje sehorzały człowiek, prosząc o jałmużnę. 

Zaczepiony wydobył portmonetkę w celu obdarze- 
aia biedaka ofiarą, gdy nagle mniemany żebrak wy- 
cywa mu nosigrosz i ucieka z pośpiechem najlepsze- 
go szybkobiegacza. : 

W portmonetce znajdowała się suma 168 rs. 

= Wyjaśnienie. FEET OTUN: 

Parę dni temu podaliśmy wiadomość, iż na ementarzu e- 
waugelickim w czasie spuszczania trumny - do grobu galge 


FÈ o S ia 


mala się deska, skótkiem czego zwłóki z trumną wpadły dó | 


ołu wraz z grabarzem. f i; 
„Fakt sam jest prawdziwy, okazuje się jednak, iż zaszedł 
nie na ementarzu ewangelicko-augsburskim, lecz ewangeli- 


„ eko-reformowanym. 


= Samobójstwa. DALE c A E., 

„Nocy dzisiejszej za cytadelą rzucił się w nurty Wisły ja- 
kiš człowiek, którego jadący podówczas łodzią przewoźnicy 
chcieli uratować. ` 

Usiłowania ich jednak były daremne. 

Nieznajomy utonął i dotąd zwłok jego nie, wydobyto. 

W dniu wczorajszym w. lasku bielańskim spostrzeżono 
wiszące na drzewie zwłoki również niewiadomego z nazwi- 
ska mężczyzny. j 

= Wypadki. Jak zazwyczaj w dniu świątecznym, pełno 
było wezoraj bijatyk. Na Pięknej Wawrzyniec O. poranił 
żonę swoją tak ciężko, iż nieprzytomną odwieziono na kura- 
cję do szpitala św. Rocha; na Śliskiej Józef B. zranił ciężko 
żelazem w głowę Jana L.; ża Żelazną Bramą Chaim Z, po- 
bił moeno, aż do utraty przytomności 10-letniego chłopca 
Hersza B. — Na Marjensztadzie pod nrem 18 zmarł nagle 
z niewiadomej przyczyny Teodor K. = Na Pradze właściciel 
domu Wilhelm K., używające przejażdżki konnej, spadł z ko- 
nia i złamał rękę, oraz nadwerężył sobie krzyż.— Na moście 
Anna- P. wskutek najechania upadła i złamała nogę. -— Na 
Smolnej pod nrem 6 zapalił się śmietnik; ogień ugasili miej- 
scowi mieszkańcy. p e 

HOŻEJ 0 

= Kościół. | 

Dzięki ofiarności parafjan i zabiegom. proboszcza, 
budowa kościoła w Chełmcach szybko posuwa się 
naprzód. A 

tych dniach stanęły już zewnętrzne mury świą- 
tyni. - 

Jest to budowa rozległa w pięknym stylu go- 
tyckim. , A 

Dowymurowania gmachu użyto znacznej ilości ce: 
gły, zakupionej z rozebranego starożytnego klaszto- 


di p 


ru pp. cystersek w Ołoboku. 


= Towarzystwo lekarskie w Lublinie. 

Na posiedzeniu dorocznem towarzystwa lekarzy 
lubelskich, które odbyło się w dniu 4-ym b. m. po- 
wołano na prezesa dra Juljuszą Kwaśniewskiego, 
na wiceprezesa dra Feliksa Głogowskiego, na se- 
kretarza dra Pawła Zdanowicza, na bibljotekarza 
dra Aleks. Jaworowskiego 1 na skarbnika właści- 
erela apteki p. Jana Karo. 

O działalności towarzystwa w r. z. można wno- 
sié - ilości prac, roztrząsanych na jego posiedze- 
niach, 

Otóż ogółem odczytano 10 prac większych, zba- 
dano 25 
sków. 

= Telefony na prowincji. ) 

Urządzenia telefonowej komunikacji zaczynają po- 
woli przyjmować się na prowincji. 

W tych dniach zaprowadzono taką komunikację 
w Radomiu, łączącą dwa składy materjałów aptecz- 
nych p. H., jeden położony w rynku, drugi zaś na 
ulicy Lubelskiej. 

Po ukończeniu budowy drogi żelaznej dąbrow- 
skiej powiększy się zapewne sieć telefonowa w Ra- 
domiu. ; 

= Smierć w bójce. al Só 

We wsi Cichoborze, w hrubieszowskiem, włościa- 
nin Mikołaj Panusiak i żołnierz zapasowy Jąn Za- 
reba wszczęli gwałtowną kłótnię, 

Na hałas przybył inny włościanin Izydor Napy- 
chanka, który chciał zwaśnionych pogodzić, lecz Za- 
ręba uderzył rozjemcę kijem. 

Oburzony Nap. tak silnie ugodził w głowę żołnie- 
rza, iż ten na miejscu ducha wyzionął, 


= Pożary. 

W pierwszej połowie czerwca r. b. wydarzyło się 
w gubernji kieleckiej ogółem 26 pożarów, które zrzą- 
dziły strat na sumę 16,960 rs. i 

Co do przyczyn ognia, to 3 pożary powstały z pod- 
palenia, 4 z nieostrożności, a w 19-u wypadkach po- 
wód wyjaśniony nie został... 

co 


Ze swiata. 


> Ks. arcybiskup Feliński, jak donosi Czas, przy- 
był do Krakowa i zabawi tam dni kilka; ks. arcybiskup 
zamieszka, jak się zdaje, na stałe we Lwowie. 

>< Rektorem politechniki lwowskiej na r. 1883/4, 
został dr Juljusz Bykowski. 


> W Krynicy od otwarcia sezonu bawiło ogółem 


538 rodzin złożonych z 900 osób. ; 

X „Lo voleur“, ruchliwy tygodnik paryski, zamiesz- 
cza portret J. I. Kraszewskiego, nazywając jubiłata 
w bibljograficznej wzmiance „Dumasem polskim', 

> Proces Tisza-Eszlar.— Posiedzenie dwunaste. 
Trwało godzin siedm pomimo tropikalnego gorąca w sa- 
li. Towarzysze Mateja, rusińscy flisacy nie potwier- 
dzają bynajmniej jego zeznań, wszelkie: szczegóły dro- 
biazgowo przez Mateja cytowane uszły bowiem zupeł- 
nie ich baczności. Sam Matej, do muru przyciśnięty 
krzyżowemi pytaniami obrońców, zmienia swoje zezna- 
nią co daje powód Eótróyowi do zaznaczenia, iż świadek 


spostrzeżeń, ogółem „roztrząsano 35 wnio- 


"w ciągu śledztwa zezńawał już'pięć razy i zawèzo ze 


zmianami w swej opowieści. Ze względu też na to do« 
maga się Eötvös o przemieszczenie Mateja z szeregu 
świadków na ławę oskarżonych, gdyż i tak za szacher= 
kę z trupem brał pieniądze, ćo jedno. już wystarcza, 
aby pociągnąć go do odpowiedzialności.  Prezydujący 
żądaniu temu nie czyni zadość, co wywołuje ze strony o- 
brońców groźbę, iż wniosą do władzy wyższej petycję o 
zmianę całego kompletu sędziów, Przesłuchanie innych 
świadków nie przynosi ważniejszych wyjaśnień. —Po- 
siedzenie trzynaste, Zeznania obwinionych Vogela, 
Grossa i Uleina nie potrzebowały komentarza i wyja- 
Śnień —rola sędziów i obrońców ograniczyła się do roli 
słuchaczów... przejętych zgrozą. Był to dzień: odkryć 
tortur, o jakich nie słyszano w dziewiętnastym wieku. 
Vogel opowiada, jak pociągniętym został do odpowie- 
dzialności sądowej i jak go konfrontowano ze Smilowi=. 
csem, który w twarz mu rzucił zmyślone oskarżenie. 
Działo się to w Eszlarze. Gdy świadek obstawał przy. 
swej niewinności, Bary uderzył go w twarz, a Karan- 
cay zapewnił, iż uwolnią go natychmiast, jeśli przyzna 
się do wszystkiego. Nazajutrz powtórzyły się te same 
sceny. Vogel twierdził, iż jest niewinnym — Barry 
zmusił go dò wypicia wielkiej ilości wody i częstował 
ZNÓW policzkami. Wieczorem odstawiono świadka da 
Tisza-Lock. I tu jeszcze pogróżki i razy mie przynio* 
sły pożądanego skutku, bito go po twarzy nieustannie, « 
komisarz obecny przy przesłuchiwaniu zapewniał, iż ma 
od sądu upoważnienie bić go dopóty dopóki wszystkie= 
go nie wyzna. Nie nie pomagało,—Karanesay kazał 
przynieść „Bitterwasser” j zmusił Vogla do wypicia, 
czterech szklanek tego dekoktu, a oprócz tego wlano 
mu w gardło dwa kieliszki wódki. Zwiazano mu ręce 
z tyłu, pandur zaś chwyciwszy za jeden kosmyk włosów 
a komisarz za drugi, wlekli gò po pokoju, wołając, aby 
się przyznał. Wreszcie zaprowadzono go do drugiego 
pokoju i porzucono osłabionego na słomę, grożąc jeszcze 
iż w razie dalszego oporu powieszą go za nogi. Naza- 
jutrz popędzono go wraz z innymi do Nyiregyhaza, a tó 


"w ten sposób, iż zmuszono go biedz całą drogę obok ja=* 


dącego konno pandura. W Kiralytelek upadł na ziemię , 
wówczas dano mu napić się wódki. W N. przetrzymano 
go w odosobnieniu dni- dwanaście—ale pomimo tego 
wszystkiego nie zdołano go zmusić do przyznania się do 
winy. Jako eharakterystyczny szczegół dodać trzeba, 
iż Vogel, typ galicyjskiego żyda, zeznaje polsko-niemie= 
ekim łamanym językiem, prezydujący zadaje mu pytania 
po niemiecku, poczem po węgiersku dyktuje odpowiedzi 
stenografom. "Botvós protestuje przeciwko tej manipu<* 
lacji, gdyż stenografowie oświadczają, iż zaledwie dzie- ` 
siątą część zeznań świadka spisać można stenograficznie. 
Na wniosek obrońców dano świadkowi przysięgłego tłu=. 
macza, Również zaznaczyć trzeba, iż Bary przesłuchi= 
wał oskarżonych zawsze w oddalonym od innych pokoju. ' 
Oskarżony Gross oświadcza, iż kłamstwem jest, jakoby 
on trupa oddawał Smilowiesowi. "8. został przekupio-' 
nym, aby go obwiniać, Opowiada również: o męczar= 
niach, które w Tisza-Loek i w Nyiregyhasa przechodził 
podezas przesłuchiwań, Zamykano go w oborze w miej- 
seach najlichszych, bito i grożono, Oskarżony Klein nie 
przyznaje Się do współudziału w dostarezeniu trupa 
Smilowiczowi=wymuszono zeń zeznanie niezgodne z pra= 
wdą. W tym celu groził mu Bary dobyta szablą, zmu-* 
sił wypić trzy litry wody, kułaków i policzków nieszczę: 
dząc. Dotąd Klein drży jak w febrze, opowiadając o 
strachu pod wrażeniem, którego podpisywał podawane 
mu protokuły. Następują zeznania flisaków zgodne 
z zeznaniami ich towarzyszy, napoprzedniem posiedzeniu 
czynione. Nie pamięta z nich żaden, aby słyszał roz= 
mowę, Herska ze Smulowiesem, nie widzieli żadnej ży- 
dówki stojącej na brzegn, spostrzegli tylko trupa w wo 
dzie, któryby przecież obecność swą zdradzić musiał 
beżwonią dobywającą się z pod tratwy. Przywołany je- 
szcze na świadka Widder, ów kupiec z Tokaju, któremu 
jakoby Matej powierzył do przechowania pieniądze od 
Herski otrzymane, oświadcza, iż w opowiadaniu Mateja 
niema słowa prawdy i zeznaje, iż Bary groził mu wiezie- 
niem, jeśli nie przyzna się, że pieniądze otrzymał. Pu- 
bliczność zachowywała się tym razem- względnie spo= 
kojn je 

> Nowe kapelusze damskie, według recepty pe- 
wnego Sprawozdąwey mód paryskich, sporządzać można 
w następujący sposób: „Bierze się dużą podstawkę z diu- 
tu lub gazy i oblepia ją skrawkami jedwabiu i aksami- 
tu. Skrawki powinny być różnych rozmiarów i kształ- 
tu. Następnie bierze się ćwierć funta kwiatów sztucz- 
nych, kilo piór wszelkich ptaków leśnych i nieleśnych 
aż do kolibra i dobrze się to wszystko mięsza, przyczem 
nie zawadzi dodać wiązki siana do mięszaniny, którą 
wysypuje SIĘ na ową oblepioną podstawkę, W końcu 
rzecz cała ugniata się dobrze pięścią i... najnowszy ka- 
pólusik damski jest gotów,“ 


NA © H< mo «p I ap gja. 
W dniu 10 lipea r. b., we wtorek, o godzinie 4f-ej zrae 
na, w kościele św. Antoniego (dawniej. oo. reformatów), „przy 


"glic$ Senatorskiei. odbędzie się żałobne nabożeństwo za due 
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Bzę $. p. Włodzimierza. Dybka, doktora medycyny, D. pro=* 


fesora szkoły głównej, zmarłego we wsi Topoli Królewskiej, 
pod Łęczycą, dnia 20 czerwca r. b. Zawiadamia -<się o tem 
pragnących uczcić pamięć męża czystego serca i obywatel- 
skiej „zasługi. —2392— 

+ S. p. Kazimierz Mazaraki, b. komisarz ekonomiczny 
b. kom. do spraw wewnętrznych, emeryt, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 67, zmarł w Skierniewicach 
dnia 8 lipca r. b. Pozostałe w ciężkim smutku dzieci zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
stwo w dniu 10 lipea, o godzinie 40-ej zrana, w miejsco- 
Wym parafjalnym kościele i wyprowadzenie zwłok na emen- 
tarz. : —2389— 

t S. p; Karolina z Wojnickich Bzowska, przeżywszy 
lat 68, opatrzona św. sakramentami, w dniu 8 lipca r. b. 
przeniosła się do wieczności. Nabożeństwo żałobne odprawio- 
ne będzie w dniu 10 b. m., we wtorek, o godzinie 10-ej żra- 
na, w kościele-św; Krzyża, wyprowadzenie zwłok o godzinie 
5-ej po południu z tegoż kościoła na cmentarz powązkow= 
ski, a które zięć wraz z wnuczkami zaprasza życzliwych. 

i —2391— 

p Myszkowski, artysta muzyczny, były czło- 
tek orkiestry teatru wielkiego, zakończył życie w dniu 7 
lipca r. b. w więku lat 48. W ciężkim smutku pogrążeni 
brat i siostry zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 9 b. m., o go- 
dzinie 4-ej po połupniu, z kościoła św. Karola Boromeusza, 
na cmentarz powązkowski. —2888— 
„t S. p. Feliks Grzywacz, majster szeweki, po długiej i 
<iężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, w wieku 
lat 44, przeniósł się do wieczności w dniu 7 lipca r. b. Po- 
została żona, dzieci, zięć i wnuki zapraszają krewnych, przy- 
Jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 10 b. M 
we wtorek, o godzinie f4-ej zrana, w kościele Wszy stkich 

więtych na Grzybowie, oraz na wyprowadzenie zwłok te- 
£oż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 6-ej po południu, na 
cmentarz: powązkowski odbyć się mające. ; mdli 

t W dniu 10 lipca, jako w pierwszą rocznicę Śmierci &. p. 
Maurgueriti z Tourów 1-go ślubu Werajtin, 2-go Liedke, 
odbędzie się w kościele po-karmelickim, o godzinie 40-ej 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozostała familja za« 
prasza krewnych i znajomych. —2395 

$ We wtorek, dnia 10 b. m., jako w pierwszą bolesną ro- 
eznicę śmierci Ś. p. Ignacego Iłłakowicza, b. urzędnika 
ministerstwa skarbu, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój jego duszy, w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 
torskiej, o godzinie 10 i pół ztana, na które: pozostała 
w smutku żona z synem zaprasza krewnych i przyjaciół 
zmarłego. 
AP We wtorek, dnia 10 b. m., odbędzie się wotywa za spo- 
kój duszy 6. p. Teodozji Majewskiej, w kościele Przemie- 
menia Paiskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9-ej zra- 
na, na którą ciężko zasmucona matka zaprasza krewnych i 
znajomych. —2381— 

t Dnia 11 b. m., we środę, za duszę 6.p. Anastazji z Gło- 
dowskich Wolkiewicz, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
W kościele $w, Aleksandra, o godzinie 40-ej zrana, na któ- 
Te pozostały syn zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
+mych, 90— 

4% W dniu 11 lipea r. b. odprawiać się będzie nabożeń- 
Stwo o godzinie 8-ej zrana w kościele Wszystkich Świę- 
‘tych iw dniu 10 b. m. w kościele powązkowskim, za duszę 
t $, p. Aleksandra Bielskiego, na które to nabożeństwo żona 
'Rprasza przyjaciół i znajomych. —2898— 

i t Szanownemu księdzu dziekanowi Kaczanowskiemu i du- 
chowienstwu parafji św. Antoniego, oraz wszystkim życzli- 
Wym, którzy w dniu 7 b. m. raezyli odprowadzić na miejsce 
-wiecznego spoczynku zwłoki 6. p. Józefy Płotnikow, skła- 
s najserdeezniejsze- podziękowanie. 

—2397— „Pozostała rodzina. 
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Pełorsbuw $ p Ą 
g 1-go lipca. — Z powodu projektu Rusi 
aby osadnicy zagraniczni zobowiązani byli do przy- 
oona W ciągu trzech lat poddaństwa rosyjskiego lub 
NA jOZCZENIA kraju, Sowremiennyja izwiestia propo- 
RA ogólne przejrzenie praw służących w Ros- 
= cudzoziemcom, a w szczególności, aby „ograniczyć 
Í way najmniej bardzo utrudnić cudzoziemcom na- 
koloni e Własności nieruchomej. Z pruskimi zaś 
za p (AMI zwłaszeża czemużby nie można postąpić 
Eear kładem danym przezsame Prusy z duńczyka- 
} pebowiazkowo gmas ową dywizję czy też ca- 
FA OTpus do zapełnienia szeregów wojska- rosyj- 
a Qiekawa rzecz, jak im się to spodoba i czy 
prz gy Pieszą się w takim razie wynieść nawet 
PP. "ływem trzech lat?” 
spo da og 1-go lipca. — Na jarmaku połtawskim 
wog SWają się w tym roku dobrych obrotów z po- 
tache qprzybywania żydów-kupców z południowo- 
Bark m ~ Everi, którzy w r. z. wcale na jar- 
P je L i 

Qypi 75079 1-go lipca. — Niektóre organa publicy- 
łaj, SYJSkiej, a w ich liczbie Nowoje wremia, kil- 
wę niedo w obszernych artykułach traktowały spra- 

“dawno ukończonych układów pomiędzy TZ% 
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dem różyjskim a Kurją rzymską, Świeżo jeszcze 
pomieniony dziennik, przytoczywszy rozmaite po- 
głoski, podawane przez prasę zagraniczną, a niepo- 
kojące rósyjską publiczność, pisze: „Milczenie urzę- 
dowego organu nie mogłoby przyczynić się do roz- 
proszenia tych niepokojów, lubo co do nas, nie wąt- 
piliśmy o niemożności ze strony dyplomacji rosyj- 
skiej poświęcenia jakichkolwiek interesów narodo- 
wości rosyjskiej na kresach zachodnich dla osiąguię- 
cia. problematycznych korzyści porozumienia się 
z Kurją rzymską. Komunikat rządowy, jak wiado- 
mo, wyjaśnia, że osiągnięto modus vivendi z Kzy- 
mem bez nadwerężenia fundamentalnych zasad poli- 
tyki rosyjskiej, jaka istniała zawsze względem ka- 
tolicyzmu. Nadzwyczaj waźnem zwłaszcza jest wy- 
jaśnienie położenia seminarjów katoliekich, gdzie 
powiedzianem jest kategorycznie, że władza bisku- 
pa jest ograniczoną do sfery duchownej, państwo 
zaś zachowało dla siebie kontrolę nad ogólnym kie- 
runkiem wychowania, nad wykładem języka, lite- 
ratury i historji rosyjskich, tak, że nawet nauczy- 
ciele tych przedmiotów nie mogą być mianowani 
bez przyzwolenia rządu. Pomimo całej ważności 
tych postanowień, których znaczenie praktyczne 
w wysokim stopniu będzie zależało od osób mają- 
cych wprowadzać w wykonanie ustanowione obecnie 
warunki porozumienia, byłoby przecież lepiej, aby 
zamiast przyzwolenia na nominację takich osób, 
rząd sam bezpośrednio je mianował. ŚWprowadzeińć 
spokoju i porządku w kościele katolickim w Rosji, 
oto ogólny cel rokowań i wyjaśnienie niektórych u- 
stępstw. Okazuje się ztąd, jak kłamliwemi i samo- 
chwalczemi były komentarze zagranicznej nieprze- 
jednanej prasy, rzechwalającej się tem, że współ- 


działanie Rzymu było niezbędnem dla wewnętrznych 
spraw samej Rosji.” die ji 
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Ostatnia poczta | 
(yKurjera Warszawskiego”. ’ 


Wiedeń 1-go lipca. — Arcyksiążę Karol Ludwik 
udał się do Drezna i Berlina.—Kraszewski od środy 
znajduje się w Moabicie berlińskim. 

aryż 1-go lipca.—Książę Aumale, otrzymawszy 
urlop od ministra wojny, udaje się do Frohsdorfu. 
Stan hr. Chamborda od czwartku polepszył się nie- 
co. Wymioty gą rzadsze i mniej krwi w nich. 

Paryż 1.go lipca, —Wojenny statek francuski za- 
jął Nowe Hebrydy i wywiesił tamże flagę francuską 
(grupa wysp oceanu spokojnego na wschód od Au- 
stralji; przyp. red.). a ministrów zajęta była 
dzisiaj tą sprawą. Zdaje się, iż rząd zamyśla kom- 
panji francuskiej, która od r. 1878-go zakupiła wie- 

e ziemi na Hebrydach, nadać te same przywileje, 
jakie rząd angielski zapewnił niedawno kompanji 
" Paryż tego lipca. ka do S 

a -go lipca.— rawa francus o Sene- 
GRAN. (w Afryce ETE Ai ead nad Senegalem) pod 
komendą kapitana Desbordes dziesiątkowaną jest 
przez tyfus. : 

Rzym 1-go lipca. — Ojciec św. będzie jutro przyj- 
mował msgr. Vanutellego. 

Rzym 1-go lipca. — Journal de Rome pisze: „Pru- 
skie poselstwo przy Watykanie spodziewa się otrzy- 
mania w tych dniach odpowiedzi na ostatnie dwie 
noty kardynała Jacobiniego (z dnia 19-go maja i 
22-go czerwca; przyp. red.). P. Schloetzer, który 
dnia 15-gò b. m. miał udać się na urlop, odwleka 
swój wyjazd z powodu toczących się rokowań.” 

Londyn. 1-go lipca. — Biuro Reutera donosi: „Od 
wczoraj, godziny 8-ej zrana, do dzisiaj, godziny 8-ej 
zrana, w Damiecie zmarło na cholerę 120 osób, w 
Mansurze 32, w Samanud 16. Pułkownik Clarke, 
dowodzący tutejszym kordonem, na wiadomość o 
dwóch wypadkach cholery w kordonie wojskowym 
pod Damiettą, pośpieszył tamże. Jego relacje o sto- 
sunkach w Damiecie są bardzo smutne. Niema tam 
prawie lekarzy. Upały w Egipcie tropikalńe. Niebo 
Umi poon ziesięciu minut kiópodadaa wytrzy- 
mać w słońcu, Sześciotysięczny korpus okupacyjny 
angielski obozuje w Abazzi, Stan zdrowia naj- 
gorszy. 

Belgrad 1.go lipca. — Z Alexinaczu, Waljewa i 
jjewacza donoszą o nowych aresztowaniach 

politycznej natury. W okręgu kragujewackim wszy- 

scy przewódzcy opozycji zi pod zamknięciem. 

Bukareszt 1-go lipca. — Pomiędzy rządem Bratia- 
na a stronniectwem prezesa izby deputowanych, Ro- 
settiego, wybuchły nieporozumienia. Podczas gdy 
Bratiano, ulegając surowemu wezwaniu Austrji, nie 
wahał się złożyć w Wiedniu deklaracji wypierającaj 
się słów senatora Gradisteanu i rumuńskiej i fo. 
ty, Romanul pana Rosettiego przemawia ostre 1 pro- 
wokacyjnie, Powiada on: „Wszyscy, ra 
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dzieć powinni, czego mają się obawiać i czego bro- | 


me lelaandnją 1-0 lipe —Z Damietty sygnalizu- | wane są tyko W żądaniu, żadnych bowiem trans” 


ją dzisiaj znaczne ochłodzenie się temperatury i lek- 
ki deszczyk, Wczoraj było tam 46° Reaumura, dziś 
tylko 37. W'Zagazik i Damanhurze nie było od 
wezoraj po południu wypadku śmierci. W Aleksan- 
drji pomimo kilkunastu zasłabnięć nikt dotąd nie 


umarł. 
| 


- + Telegramy własne 
/, „liurjera Warszawskiego. 


(Otrzymane wczoraj.) 
Petersburg 8-go lipca. N 
W dniu wczorajszym ks. leichtenberski Jerzy Ma- 
ksymiljanowicz wraz z synem Aleksandrem wyje 
chał za granicę, =E Rs 
Petersburg 8-go lipca. 
Wydział wojenny ogłosił instrukcję, którą kie- 
rować się mają władze wojskowe przy poborze ko- 
ni w razie wojny. E 
Petersburg 8-go lipca. * 
W tym tygodniu odbyć się ma konferencja profes 
sorów akademji medycznej oraz specjalistów, ce- 
lem obmyślenia środków zaradczych przeciwko cho- 
lerze. E aay 
Aleksandr ja 8-go lipca. i 
W piątek zmarło na cholerę w Damiecie 72 osób, 
w Samanud 9, Mansurze 11 i w Szyrbinie 3. 
B Nowy Jork 8-go lipca. o 
Według depesz z Chicago, widoki na urodzaje zapowia- 
dają się dobrze. W miejscowościach zachodnich i południo= 
wo-zachodnieh urodzaje, oprócz jednej tylko pszenicy, będą 
prawdopodobnie takie, jak w czasie ostatnich lat dwóch, u- 
rodzaj zaś pszenicy średni. Na południu za to pszenica ozi- 
ma rokuje świetne zbiory. 

(Otrzymane dziś.y 

PE'iedeń 9-go lipca. kV, 
U hrabiego Chamborda dyspepsja zmniejsza się; 
osłabienie wzrasta, ga s 
W'ryest 9-g0 lipca. | p TE © 
Komunikacja pomiędzy Tryestem, Wenecją, Mal- 
tą, Syrakuzami, Tunisem i Trypolidą przerwana. 
Aleksandrja 9-go lipca. 
Cholera słabnie w Damiecie i innych miejscowo- 
ściach Egiptu. Powietrze ochłodło wskutek spa- 
dnięcia deszezów. Beduinom zabroniono przystępu 
do Suezu. W El Arisch wybuchła cholera, Niema 


tam żadnego lekarza. z 


GIEŁDA: 
Dnia 9-go lipca roku 1983-90 ` 


Poprawa kursu rubli na giełdzie sobotniej berliń- 
skiej spowodowała u nas dzisiaj usposobienie nieco 
słabsze dla walut obcych z początku zebrania gieł- 
dowego. Później jednak nadeszły wiadomości re- 
dukujące szacunek 100 rs. na dostawę końcomiesię- 
czną do 199 marek, co znów wyrodziło następnie 
pewien ruch ku zwyżce, poparty dosyć znacznem za- 
peb ły ag tak na pokrycie jak i ze strony spe- 

ulacji. W tym stanie rzeczy kursa walut obcych 
z początku niższe dorównały się prawie zupełnie do 
poziomu sobotniego, tak iż w rezultacie różnice koń- 
cowe są żadne lub bardzo małoznaczne. 

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.25 i 
50.27'/, płacono przy żądaniu 50.321/, — 24, kop. 
niższem od sobotnich. Przy krótkoterminowych żą- 
dania również obniżone do 50.30, płacono zaś z po- 
czątku bardzo tanio 50.15, później coraz drożej 
50.1%4/,, 50.20, w końcu zaś 50.221, — bez zmiany 
iw tym kursie jeszcze byli kupujący, a nawet sły- 
szeliśmy o tranzakcjach po notowaniu zawartych po 
50.25. 


Na pomniejsze miasta niemieckie 50.20 za dlugo- 
terminowe i 50.12'/, za krótkoterminowe w = Ap 
ilościach, na początku zebrania giełdowego p AE 

Na Londyn długoterminowe 10.19 i 10. Dar n 
tko-terminowe zaś -10.20 '/», później „troc ę GH ej 
10.20, w końcu zaś znów znacznie drożej bo 10.217 
płacono. ądanie 10.23 o 1 kop. na funcie szterlin- 
gu niższe niź w sobotę. i ; 

Na Paryż żądania bez zmiany za krótkotermino- 
we 40.85. Płacono również bez zmiany 10 kop. niżej 


40.75. 

z: <a Pea koka 85.70 i 85.75 później 
płacono. ydwa kursa bezmienne w i 
Z Er sobotnim. porównaniu 

Ogół obrotów wekslowych nieco wiek iż 
statnich dniach zeszłego tygodnia: Sj 2 © 


Co do papierów państwowych kursa ich noto* 


akoy) niemi. nię dokonano. - Za listy. likwidacyjne 
większe żądano 88.45, zą mniejsze 88.35 bez znale- 
zienią kupujących. Pożyczką wschodnia 92.25 rów- 
nież w żądaniu tylko, l 

Pożyczka premjowa bez notowania, Za listy za- 
stawne ziemskie I serji, których na sprzedaż nie by- 
ło, ofiarowywano 100.40,-100.30 i 100.20 wedle wiel- 
kości odcinków. erji II wcale nie dotykano. Serja 
II 100.45, 100.40, 100.30 w żądaniu. Za lit. A chę- 
tnie 100.30 płacono. k 

Listy miejskie ciągle drożej 96, 93.85, 93.75, 93 
w żądaniu, płacono za serji III 93.55, za IV 92.85, 

Łódzkie 86.85, 84,50. 

„ Akcje bez ruchu, 

Godzina 12,, Veposohionie mocne, Za weksle 
długoterminowe na Berlin 50,27/, de 50,30 nla- 
cono., | 

J. WŁ. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 9-go lipca 1883-go roku. 


Dowóz osią zboża na targ nićwielki, zato z próbek 
obficie ofiarowywano tak pszenicę, jak i żyto, 

- Pszeniey było ogółem na sprzedaż około 1,000 korcy, 
żyta 800. (Ce do gatunku pszenica była bardzo dobra i 
dosyć dużo nawet wyborowej, żyto zaś tylko dobre i 
średnie. 

Usposobienie targu było z początku słabe, ruch mały 
i zdawało się, iż ceny obniżyć się będą musiały, później 
jednak ruch się wzmógł, chęć kupna zwiększyła i wyso- 
kie ceny utrzymać się zdołały. 
Pszenicę nię wszystką wprawdzie sprzedano, gdyż na 
wywóz nie kupowano, młynarze jednak wiele kupili, 
yto natomiast nawet po wysokich cenach znalazło 


młyny. 
` Za pszenicę wyborową 8 rs. 70 do 9 rs. 50 kop. pla- 

cono. Tę ostatnią cenę osiągnęła jedna tylko partja 

wyjątkowo dobrego ziarna. Srednia do 8 rs. 40 kop. 

płacona. 
Za żyto średnie 5 rs. 40 kop. 

dóbre średnie płacono. 
Innego ziarna było na targu: jęczmienia 90 korcy, 30 

owsa. ; 

Za jęczmień żądano 4 rs. 95 kop., bez znalezienia 
amatora. Í l 
Owies sprzedano po 3 rs. 60 kop. "a 

Siano i słoma bez dowozu, jak zwykle w poniedzia- 


łek. 
J. WŁ 


aż do 5 ra. 75 kop. za 


„l WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawska centralna stację telegra- 
ficzną w dniu 7-ym lipca roku 1883-go, a niedoręczo- 
„nych adresantom, z powodu niedokładnych adresów: 

Gustaw Fogel, —Holbein, Chmielna 63G,— Dmochow- 
ski, Nowy-Swiat- 11—44, — Franciszek Małecki, nr 1 
dom Iekowskiego,— Majewski, hotel Saski, — Licharew, 
poczta do zapotrzebowania, —Gorynski,—Zius, plac Kra- 
siński, dom własny, —Wyszomierski, Okopowa 6,— Icek 
Lewkowicz, Stawki.21,— Esel Chajfiec. W dniu 8-ym 
lipca: Francos Ditmar, — Simons, hotel Krakowski. — 
Rotkrug dla Goldmana, Nalewki, — Hirszbajn, Dzielna 
nr 11,—Treskow, Bonifraterska 17,—Radzikowski, róg 
placu marszałkowskiego,—Byliński, Marszałkowska 38, 
— Szpilrajn dla Cemacha, — Karczewski, Próżna 6, — 
Konstanty Nowikow, Dzika 8, mieszk. 16, — Stanisław 
W_d. 6 (18) Lipca 1883 r. o godz. li rano, 
w Wydziale V Sądu Okręg. w Warszawie, 
sprzadane zostaną w drodze subhastacji, po- 
dług poprzednio obowiązującej  (francuzkiej) 

proceenry: 
Dobra SZAMOTY lit. H., 

w pow. Błońskim, gub. Warszawskiej poło- 
żone, zawierające około 644 morgów, 111 prę- 
tów ([) rozległości. Licytacja zacznie się od 
rs. 28,116 k. 87, jako 7/, szacunku taksą bie- 
głych wykrytego. Vadium do licytacji potrze- 
bnem jest w kwocie 2,000 rs, Warunki sprze- 
daży i taksa są Uó przejrzenia u podpisanego 
obrońcy, Sprzedażą REJA hg 
Schónman, adw. przys., Nowolipki 11. 2762 


R 0 b 4000 


na Tiho potrzeba na 1 M hypoteki zna- 


run 


stróż wskaże. 


| 
| 
chętnych kupców tak na wywóz za granicę, jakoteż i na 


„<< 6 —. 


' Majer, =— Włodzimierz Rafałowiez, ul. Bęzga 8, m. 14,— 
Herman, hotel Parvyski,Cederbaum, Dziką 28,7=Sakal- 
ski, Qięsia.  . oig 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafiez- 
nej dowód legitymacyjny. - 


KS TEAKTRA 
LETNI (w "ogrodzie Saskim): Dziś: „Mighon?. 


Jutro: „Hans Jurga* i 50j młody, młody!”: — NO- 
WY (przy ulicy Królewskiej): Dziś: „Spirytyści”. 
Jutro: „Pierścień rodzinny*. 


Wysokość wody na fzece Wiśle stóp 4 cali 1. 


Cyrk. Ciniselli. 
Dziś wielkie przedstawienie. 
„Szczegóły W afiszach i programach wieczornych 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —B23— 


PTZ AR mz 


EA PZ ZZ © TOK "ET TW ERAB PTZ 


— Moktor U8 incenty Szyszlio. prze: 
prowadził się w aleje Jerozolimskie nr 28. (2331) 

,— W dniu onegdajszym,., o godzinie 8-ej wieczo* 
rem, Jks. Biały poświęcił nowo wybudowany dom, 
przy ulięy $liskiej nr 44a oznaczony,.. do Juljusza . 
Daniela i Marji małżonków Brock należący; po 
skończonej ceremanji gróny przyjaciół składało ser- 
decane życzęnia obywatelstwu,. aby im Bóg,: jak 0- 
becnie tak i nadal dopomagał dalszej pracy. , (680) 


— Dr med. Br. Chrostowski, ord. szpit, ów" 
Rocha, przeniósł mieszkanie, Mazowiecka 6, (2400) 


2 Antoni BRadwański, adwokat przysięgły, 
z dniem 1:ym lipca r. b. przeniósł swoją kancelarję 
na ulicę Podwale 'ńr 20.  * —2815— 


q jLudwik Perl, -= -- 
współwłaściciel firmy WH. PP. Pert i syn, prze- 
niósł mieszkanie do alei Ujazdowskiej nr 23, dom 
p. Bernsteina. i —2394— 


— ©eżary Ponikowski, adwokat 
przysięgły, z dnićm 8-ym lipca r. b. przeniósł 
kancelatję na ulicę Przejazd "nr 9. —2387— 

— Dentysta PR. EF. Neumatrk, b. wychós 
waniecspecjalnych szkół dentystycznych konta? (i 

rzez lat 12 beż przerwy w mieście tutejszem prakty- 
ując: wstawia zęby: po rs. 2 najlepszym T ATCA 
—2319— 


amerykańskim. AWomackie nr 8. 


KANTOR DOMU AGENTUROWO-KOMISOWEGO 
pod irmą 


„A, Galewski* 7" 


przeniesiony został z dniem 8-ym lipca r. b; na u- 
licę Nowo-Próźną ne 3. —008— 


» 


ątkowo dobre 1 $erji M 109641 i Serji 2 


Zakład Mebli 
L. Brenert, 


LOKAL S : 
2 = r A 
i od 9 Lipea przeniesiony, zóstałna ulicę Chmiel- 


i dobry interes 


Z powodu wyjazdu na Huższy czas jest dö 
odstąpienia na wyjątkowo dobrych wa- 
ach mieszkanie bez mebli, składające 
się z 3 pokoi z balkonem itd. Mieszkanie to 
może być ustąpiońe zaraz lub teź na czas od '1 
Października. — Owe: wyj 
wena sh kr te 4 ręce 4 najda= 
ej w ciągu dni 10 od daty ogłoszęnia kon< i 
trakt zwał ; jakkolwiok kontrakt tar mó „i. | Krucz M 2e, do Teofila Rykowskigo, 
by dopiero od 1 Pąźdz. obowiązywać. Wiadę- 
mość na miejscu u lokatora, ki pp X 11, 
U 2 ż 


Skradzione zostaly Listy 
Zast. Tow. Kr. Ziemsk. 


M 2162551 W 
216207, po.rs. 100, z, wiaseiwemi „kuponami, 
Ktoby o nich wiedział zechce dać. znać na 


Nadszedł świeży transport 


"Dyrekcja główna 
Towarzy Sta 


“kredytowego ziemskiego 


uprzedza posiadaczy kuponów z półrocza 2-go 1873 
roku od listów zastawnych 5 i 4-procentowych serji 

1-ej z roku 1869, płatnych od dnia 10-go (22-go) 

grudnia .18738 roku, że kupony takie wymięniane 
będą na.gotowiznę w: kasie Towarzystwa tylko do. 
dnia 10-go (22-g0) grudnia 1888 roku, Po upływie 

zaś tego terminu, stosownie do art. 31-go przepisów 

0, Towarzystwie kredytowem zięemgkięm z roku 1869, 

kupony rzeczone. tracą swą wartość i nie będą przyj- 
mowane do wypłaty. kar. hi 


Rady zarządzające 
"Mowarzystw 
dróg żelaznych 
Warszawsko-więdeńgkiej i wargzawsko-bydlgoskiej: 


Z dniem: 1-ym (13-tym) lipca r. b. wprowadzone 
zostaną w Wykonanie nowe taryfy. specjalne . dla 
przewozu zboża ze stacyj dróg żelaznych południo- 
wo-zachodnich i fastowskiej do Aleksandrowa. (674 


Rada zarządzająca 
Towarzy Stry 
dróg żelaznych ` 
warszawsko-wiedeńskiej i wargzawsko-bydgogkiej. 


4 dniem 28-ym czerwca (10-tym li ep) r. b. opła= 
ta za przewóz w pełnych ładunkach bieli cynkowej 
z.Sosnowię do Odessy pobieraną będzie podług ta- 
ryty specjalnej 15 Związku południowo-zachodnio= 
rosyjsko-warszawskiego. Od. tegoż dnia szkło ta- 
tlowe i wyroby szklane w klasyfikacji powyższego 
związku nie wymienione (nr 199 p. g.) przewożone 
beda M pełnych ładunkach. z Sosnowie do Odessy 


via Brześć zą opłatą po:kop, 40 od puda za całą 
przestrzeń, —G70+= 


— Dentysta Ludwik Rosenberg przepro wadził si 
pod nr 66 Nowy-Świat, gdzie apteka p. Lilloa 
naprzeciw dawnego mieszkania. —2344>— 


— Dr Womaszewicz zmienił mieszkanie, 
Królewska nr 6. 73 

— Piwo pilzeńskie 7 pierwszego akcyjnego bro- 
waru w, Pilznie, znane każdemu jako pokarm zdro: 
wy i ńieodurzający, znajduje się we wszystkich 
restauracjach i handlach win. Własności hygienicz< 
ne tego napoju są opisane w rozbiorze lekarskim 
pomieszczonym w Wiener Medie. Zeitung. Rozbiór 
ów zwraca uwagę na wyższość piwa z akcyjnego 
browaru nad piwem pochodzącemm z broawru miesz 
czańskiego Sy ęoriiybes) i dla tego zwraca się uwa- 
gę na markę E. P; A, B., eo znaczy „Byste Pilsner 
Actien Brauereić, Wyłączna s rzedaż na Króle- 


swo i Cesarstwo w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 48, ` 576—- 


Dom p. Loltego Ne 1574P 


s Maro wy o 9 oknach z oficynami na około, 
w Alei Jerozolimskiej naprzeciw kolei W.-W. 
sprzedany będzie w d. 10 Lipca n, s. w Sądzie 
Okręg. w drodze dżiałów. Licytacja roz- 
pocznie się od sumy 63854 rs. Oprócz To+ 
warzystwa fs. 18,000 pozostanie jeszeze na 
gruncie '/, część na 6 i 8 lat po.6%,. 1913 


2777 


Do wynajęcia =f 
przy ul, Marszalkow= 
skiej Nr 82, qór Złotej, 


2776 


cznego domu nie obdłużonego. Rzetelne oferty 
nadsyłać do Biura Ogłoszeń, Senatorska 18, 
sub M. B. 1937 


Letnie Mieszkanie 


z powodu wyjazdu do najęcia za przystępną 
cenę w willi Anielin, w Pruszkowie, st. dr. z. 
=W. Dom złożony z 5 pokoi, kuchni, 2 we- 
rend. Wiadomość na miejscu. 2774 
Rs. 2,000 
do ulokowania na M hypotèki po Towa- 
rzystwie w Warszawie. Wiadomość Chmielna 
3 38 miesz. 14 u Tanajerskiego od godz; 
5—6 po południu. 2773 


Zakład stolarski, 


parowy, 


HERMAN i S-ka, $ 


Dobra 26 róg Bednarskiej, przyjmuje obsta- 
lunki wymagające szybkiego wykończenia. 
Meble dębowe, obiadowe, tanio na składzie, 


zierżawa 


w okolicach Berdyczewa, włók 13,40 Odstą- 
ienia, Dochód z letnich mieszkań, 'ezyni rs. 

500, z ogrodu owocowego rs. 300, z pachtu 

bardzo znaczny. Biuro, komisowe Łuczyńskie- 
o, Krakowskie-Przedmieśćie Ne 6, wprost 
w, Krzyża, 1934 


Melonów paryzkich 
do Skłądu Owoców 


W. Zalewskiego. 
Senatorska N.2, 1935, 


i takowe sprzedaje na funty, po k.:40. 
„Nadszedł transport 


Serów Owczych 


do Składu Owoców 


W. Zalewskiego, Senatorska 2, |. „iti krys, ometr 


które sprzedaje na kopy iszttiki po cenach przy- 
stępnych. rirerire odstępuje się rabat, 1934 


| 


w domu po fabryce „ Laferme: * 


Duży Lokal narożny zę sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład. restauracyjny. 

Lokal nn t-m piętrze od frontu, zło- $ 
jj żony z wielkiej Sali i 3-ch pokojów 
na interes handlowy lub przemysłowy. 

Wiadomość na miejscu. 


dwy, w Łęczycy, rrąje 


przysięgły i rz 
nika do A mierniczy 


pomoc 


“i 


TEJ W 2 A 


as m 


Drukarnia i Fabryka Kopert 


pod firmą 


ALEWSKI & DAU, 


przeniesione zostały z d. 8 Lipca r. b. yo. 


-na ulicę Nowo-Próżną Nr 8, 


M © 0 (ulica wychodząca od Marszałkowskiej,wprost Zielonego placu). 1925 


E EERE E . |. : r z > CTA 


Magistrat miasta: Warszawy: 
- Magistrat miasta Warszawy. 
ac — o złą 7 
=, Dnia 18 % Lipca r.b., o godzinie 11 rano, odbędzie sięw sali licytacyjnej Magi- 
stratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez. opieczętowane deklaracje na, dostawę 
w roku 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej: leen iii! | 
< Smia sosnowego sążni pólkubieznyeh 635 od rs. 7 za sążeń półkubiczny,.| 
8) wiec łojowych funtów 8,260, od'k, 22. za funt. p j Z 
Maie brzozowych fur 467, od rs. 5 k. 50 za, furę. ODC 
że] Birn sosi zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wy» 
pierzć st zonym na ręce p. o, Prezydenta. Miasta, opieczętowaną deklarację am aa] na pa= 
aiak Wa owym, P kop. 60, podług. wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
"nia rs.1 arszawy, zą złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 884 i na koszta ogłosze=; 
Ezd gi utrzymującemu się przy sł! zaraz p będą. kasdótstońn 
Fer Ixi 84 do przejrzenia w dziale Administracyjnym Magistratu, kaźdodziennie, 
i wyjąwszy dni świątecznych, per DT a a Jaa Bird 


a æ r 
5 "UV zór dlo ddelziaracji; 


> a 3-16 z Éi - 
mie a Skutek ogłoszenia z dnia +. „podaję niniejszą deklarację, mocą której podej- TABS" Na W] kg Skad Owoców "T 
muję się dostawy w roku 1884 dla Marsa wakiej Staty Ogniowej, (wypisać szczegółowo - i 


z obwieszczenia wszystkie przedmioty. dostawy), z ustąpieniem, od, cen „przez, Magin 


X d . i p s 
koat podanych do lieytacji procentów, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz | = - : HB s. k 
SF Ky rzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczony m. ; koszta. oglo- I "M | j Í IE l A 
wit na złóżóne w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs, 88% i na koszt +08 m ra z FA 


zenia TE. 100, przy niniejszem załączam. 


Wade moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania) z Pii s m 
Pisałem dnia Ñ. N. (wypisać dzień, miesiąć i rok). ; 1909 ena org d W ALSZAWIĘ. M 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. , : — ] 


w 


1 


> BE 


7 


r 


Ma honor zawiadomić Szan. Publiezność, że otrzymuje codziennie najświeższe nowalje, 


TRITA- ( |] N e A jakie się tylko pojawiają, bądź w kraju, bądź za granicą. a wszystko w wyborowych ga- 
PR ACOWN A PYROTECHNICZNA i hy | tunkach i po cenach MiMe uprzystepnionych. W obecnej porze poleca: 
> Gruszki, Śliwki, Porzeczki, Ananasy, Truskawki, rzoskwinie, Morele, 
K I K 4 | Czereśnie, Jabłka amerykańskie, oraz wszelkie ponimo w zakres owocarni wcho- 
A , MA | dzące. Biorącym hurtowo odstępuje się rabat. Obstalunki na prowincje wysyła bezzwłocznie. 


wi k ; RE Dziękując Szan. Publiczności za dotychezasowe, tak liczne względy, polecam sięi na- 
Orniomistrza Teatrów Rządowych Warszawskich, aa S | dal Fiata ję ie EESE a sand, by zadowolnić RAE ere i aiw külani p 
Mam honor zawiadomić osoby interesowane, iż oprócz gotowych fajerwerków W : 1936 (Z yszanówsnień W. ZALEWSKI, 334 


wszelkiego rodzaju, tak powietrznych (górnych) figur zdobnych, sztuk wodnych, | PEX X CXXXXXIXXXXXXXXXX 
ogni bongalskidh W iiacli, doniczkach i pokojowych bez dymii, które Josa: 8 OOOGOOOCEL ne oc o? Dg No So No NA No A o No Wz | A G 202 


> 
jO 
Ó 
ę 


Domu Handlowego '; 


am w znacznym zapasie, podejmuję się urządzania fajerwerków aż do najwię- 


kszych rozmiarów, przy zastosowamiu najnowszych ulepszeń i wynalazków sztuce M SZ - P> 
pyrotechnicznej przyswojonych—Poświęczjąc Się przez lat dwadzieścia kilka” PB a 
zawodowi chemicznemu, mogę zapewnić, iż wyroby moje pyrotechniezne, są zupeł- BR Łał : 


nie bezpieczne jako pozbawione sainozapalności, a eo najważniejsza, iż nie posia- ER * 
dają w swym składzie żadnych substancji, wydających qrzy: paleniu się-zatruwa- [AB ła 
jących wyziewów—wywierających szkodliwy wpływ na zdrowie widzów; warun o% > 
ki powyższe tak ważne,, są często lekceważone zwłaszcza przez zagranicznych ç) 
fabrykantów ogni sztucznych. Podejmuję się. także urządzania oświetleń. elek- BR | ral 
trycznych w ogrodach i t. d.—Sprzedaż 051 Bztucznych, oraz”przyjmowanie za- f 4 
mowien na takowe, uskuteeznià Sklad Materjałów Aptecznych pot firma nAn- f SI 


5 
KS 6) 
drzejewski i Bagiński “ulica Twarda N 2 w Warsaw 7 
. o ba arda N arszawie. 
UWAGA. Wszelkie wyroby pochodzące z mego Laboratorjum, opatrzonć K7 


e 2768 są moją firmą i tylko za takowe poreczam. że | r 
kaman | Maroy Luzomhurg, £ 
b < e A zpw gminne) rozmai- R | A przeniesiony został na ulicę 
ego gatunku Meble żelazne,- poleca: Fabryka =f bal | A ; Ę tę 
Wiua-f MEpcunpan isim, | o Erywańską Nr 4. je 


KS a i sz W 


b 1917 F 
ELNE NENOAIE ALAE AE AEAEE NEOL NENONEN NY NNP YNY NE NENE 
20000000L LOOOL OOO 
potrzeba korepetytora. dla przygotowania (ja młoda szuka natychmiast zajęcia J]oszukuje się przyzwoitej osoby do cało- 

chłopca jednego do 1-ej klasy. U1.. Moko- całodziennego jako przychodnia, do wyrę- | dziennego opiekowania się 4-letnim chłop- 


= 
INauka i wychowanie. 
ona niemka z dobremi świadectwami, któ 


Jat (40), z niemieckim, angielskim i mu- 


Y czeń potrzebny jest zaraz do zakładu ta- 


tebrajęje; x a 3 s A i dbaj 
cyel ej "iego iz innych nauk nie wchodzą- nagrodzenie miesięcznie rs. 20 i 5 proeent 


zyką, doskonałą rekomendacją, zarąz do u- 


Pra pełni amak Tt 5 towska, M 1a, -dom-p. Horrowskiego, miesz= | czanią pani i zaopiekowania się. dziećmi, lub | czykiem, za wynagrodzeniem stosownie do u- 
je dym parą Ea MiG. Ulich pny) | kanian.: 10528 też do sklepu. Leszno 3-50, mieszkania 20, | mowy, bez mieszkania. Dowiedzieć się można 
Za M 11, mieszkania 6, 10688 | nstytutka z; patentem, rosjanka, udziela | 994 godziny Lea w południe, 10634 » za maszyn do szycia, YI | 
auczyci sprz: TERE ZY zy! lekcje. -Wiłeza Ne 22, mieszk. 10. 1428 Potrzębną jest zarąz panna do maszyny | SS 8 S2. ó r z 
Ne Tel szkoly roMnej para Lp | systemu Singera. Magazyn p. Louizy, uli- panny uzdatnione do spódnie znajdą stałe 
a RA waż Pa ACAJESDONIEESENECNLA EIA bale r E BEREE AEO I k ca Niecała NM 3, 1-sze piętro. 10692 zajęcie w pracowni Izabelli Sierzputow= 
te n dge Im. prawdziwie rodzicielską opie- wania ucznia do 5-tej klasy gimnazjum re- NK | Skier. Płomackie M 2 10612 
erriac wychowanie i gruntowną pomoct | alnego. Wiadomość: Wolność M 9.10700 rętrzabną jest RE przyjemnej ROWE aniy do San 1 4 aay. UTGA 
8 iach. Uczniowie oprócz pomocy w nau= sp A ET EE TOE 3 ehowności, jako kasjerka przy sprzedaży | 0 A zz 
kach sz tolnych, mogą korzystać z języka | rof. de Próchamps, Długa 23. Francuzka detalicznej, z, kaucją od 300 do 500 rs; wy- Złota X: 9. A. Krycka. 10609 
; w zakres szkolny. Nadmienia przytem, e} Ą rocznie od złożońego kapitału. Wiadomość picerskiego. Ul. Niecała 3 1. 10625 
rea zySPosabia uczniów do Simiane Szkół | a na 10677 w kiosku w ogrodzie Saskim. 10690 c} sklepowe potrzebne do sklepu mydlarz 
realnych i innych zakładów naukowych. — jauczycielką z patentem udziela lekcje, ) 


OB 8 BT E SAER | DJ 
Poaeay jest korepetytor do przygotó- | 
I 

I 


. Ha „3 l f 3 A 5 SET J zi stni ione anikó 
kiej per. Wielka M 18, róg Świetokrzyz. | |$oraz przygotowuje do. gimnazjum i na pen= PRE OWA owak stanika 
z Św. Jana, Dzielna 3. 10206 RE p Bor W ik SF. (ay) gazynu Ś. Lulla 6 Comp. Długa. 17, 10585 
j arja Matuszewska, Lesżno 28,_przełożo- „akad | Torununa a anony ROAGE 
częn „pensji żeńskiej zawiadamia, że zapis u- Wesady i prace, Jotrzebne SĄ wr panny kompletnie u- 
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|ękcje muzyki udziela na mieście lub w | VYkończania robót, mogą być przyjęte na | Qjześciu uzdolnionych chłopaków z dobrej 
gi obie osoba inteligentna podlug zasad In- | dogodnych warunkąch. Plae Witkowskiego | \Hamilji, od 14 do 17 lat wieku, mogą być 
patutu Muzycznego po kop. 30 za godzinę, | (Nowy „Grzybów) 3, niedaleko przystanku. | przyjęci do nauki sztueznego haftu za wyna- 
— Wogródzka M 20A. mieszkania 14. 10486. | tramwajów, w-praeowni sukień i okryć.dam- | grodzeniem. Edward Liehtenstera Nowolipki 
4 “ skich. 1410 N-2. 10516 
AEE | 1. 
fłody człowiek, który ukończył tutejszą | Jotrzebny jest uczeń i praktykant do za- 
ia szkołę niedzielno-handlową, pracujący od kładw ślusarsko - mechanicznego. Ul. Ele- 


sko - tarbiarskiego, z małą kaucją: Kra- 
kowskie-Przedmieście M 20 i Długa Sè 8.3 
4, ody czlowiek (niemiec), posiadający chlu- 
ii bne świadectwa, z kaucją od 1,500—2,000 
Y8, który przez kilka lat jako buchhalter 
w  pierwszorzędnych krajowych fabrykach 
pracował, znający dokładnie języki: polski i 
ruski, poszukuje od 1 Lipea r. b. ódpowie- 
dniego zajęcia w kraju lub Cesarstwie. Ofer- 
ty w kantorze tegoż pisma pod lit. S. R. 
ziewczęta od 14 do 18 lat, znajdą stałe 
i Eih Ep zajęcie w fabryce guzików, 


przy ulicy. Smolnej M 10, 1 * 

anny uzdatnione do krawiecezyzny i do 
| arojlw, „potrzebne są zaraz. Nowy-Świat 
N: 54, 1-e piętro od frontu. 10652 


i toda nauczycielka, z wyższym patentem, 
meye cMieekiego) imnazjum udziela lekcje, 
kind ama panienki i chłopczyków do za- | jat kijkunasta w jednym z tutejszych handlów. | ktoralna M 26. 10509 


poszukuje zajęcia. Oferty pod lit. P. J. DL, RNA 


w. naukowych. Plac_Św. Aleksandra 
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Beni lesięcy letnich. życzy sobie osoba inteli- 
w a, mogąca zająć się nauką dzieci, go~ 
. i wstwem domowem, lub być towarzysz= 


Wiadomość: ulica Podwal M 7. 1418 się technika ze znajomością fa- 


0SZ e się A 
brykacji igieł. Wiadomość w zakładzie 
felczerskim, Solna M 10. 10569 
e O) 
WSBK potrzebny z kapitałem od 6,000 
iy Już rozwiniętego 
może być także 
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ską poizon 5} panny. uzdolnione dọ stani= km nt yn mówiąęj po rosyjsku, 
„nie, pieką osoby słabej, za stół i mieszka- 


wg, domość: ulica Świętokrzyzka M 25, 
Sklepie dystrybucyjnym. 7 10570 


Talista skończony poszukuje lekóyj lub dozory kilkunastu chłopców uczących się | w kantorze” sub. A B 
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l 
ków, do. pracowni Włodarskiej. Elektoral- 
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Ą jemiecku i po francuzku, znający dobrze 
na MW 37, 1-e piętro. poznali d an oszukuje miejsca na 


KS uzdolniony i człowiek starszy do | objazd po Cesarstwie 24 E cy FH 
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wu ży kiosku przed K 
arczawa). 


Kurjera Warsz. pod lit. Br. C 


P ompletnie uzdatnione w krawiec- | czego pod. firm Bronisława,* przy uli- 


Rot 
A EPE RRC cy, Senatorskiej Ñ 27. Wymaga się kaucja 
SO R Heh poe aa Stil. 3. l lub poręczenie. Wiadomość na ejst. 10672 


otrzeba dwóch uezniów, do cukierni J, 


opernikiem, pod gsto- nE 
: pod sło Zawistowskiego, plac Bracki, 1397 


i 


anny uzdatnione do szycia bielizny na 
maszynie, PORREN szwalnia Pauliny Reich 
ulica Chmielna M 17. 10482 


poaa zaraz dwie panny kompletnie 
uzdatnione, znające. dobrze krój, jedna do 
bielizny, druga do krawiecczyzny. Nowogro- 
dzka Zia. 1441 


Powy potrzebne są „zaraz do krawiecczy- 
zny. Leszno 29, mieszk. 11, I piętro. 1436 


okół 6 jest zaraz uczeń dobrej kondui- 
ty w wieku lat 14 lub 15 do;eukierni, przy 
rogu ulie Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej 
M 61 nowy. 10708 
Pach są panny podręczne l do nauki 
oraz uczniowie do introligatorni i fabryki 
pudełek, udziela także lekcje na godziny: tam- 
że. Antoni Podolski, Śliska M.12. 10704 
ftupno i sprzedaz. 
400 kapeluszy koronkowych (kapotek) 
dżetowyeh, słomkowych, (w różnych ko- 
lorach), najmodniejszych i najtańszych, oraz 
wielki wybór pięknych kwiatów; poleea fa- 
bryka i magazyn Sabiny i Zdzisława Fijał- 
kowskiego. Ulieat Senatorska M 18, wprost 
koscioła w podwórzu: na dole. 1195 


k.ończochy.i skarpetki bez szwu, po ce- 
| nach; fabrycznych; w wielkim wyborze. Ul. 
Nowy-Świat 19, m. 17, w poprzecznej oficynie. 
„ortepian Małeckiego używany, jest do 

sprzedania. Wiadomość za rogatką Po- 
wązkowską, pierwszy dom, u felezera. 10564 
Fortepian do sprzedania za bardzo oR 

cenę w sklepie tokarskim. Ulica Podwa 
X 20. 10642 


| wity lombardowe kupuję na dogodnyeli 

| też Arar Solna 15, m. 7. 10425 
eble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 

j używane, całe- urządzenie lub częściowo, 


jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
6 m. 341, na 1-m żak > ać 
í 


Złotą i Chmielną. i 
| ste bardzo” gustowne, garnitur orzecho= 
Hiwy, rzeźbiony, szafy rozbierane, kredens, 


stół jadalny, garnitur angielski, biuro męzkie, 
szeslong, łóżka, toaleta, szafki do bielizny, 
szafki nocne, umywalka, stolik do samowa- 
ra, garnitur napoleonkowy, trema, lustra i 
firanki, tanio do sprzedania. Róg Marszał- 
kowskiej M: 26, i od Chmielnej X: 27, mié- 
szkania 30" s 7 

eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
Manic, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. - 10345 

eble ozdobne z 3-ch pokoi, bardzo mało 
f używane, całe urządzenie lub częściowo 
do sprzedania bardzo tanio. Złota X 10, 
mieszk. 15, lewa oficyna na dole. 10653 


Nat wieki” zapa magazyn mebli przyspo- 


sobił wielki zapas tak nowych jak i uży- 
wanych, sprzedaję takowe bardzo tanio. Ul 
Marszałkowska 73, naprzeciw Zielonego placu 


o sprzedania 2 duże. naczynia do nafty, 
miary, wagi, półki, piee żelazny ete., w 
sklepie wiktuałów. Elektoralna M 7. 10520 
Joe Kralla, meble, i cale gospodar- 


stwo z powodu wyjazdu do sprzedania, 
Wspólna 30—8. 10646 

o sprzedania w dobrym stanie fortepian, 
Hoc eńskiej fabryki Ehrbara, przy ulicy 
Królewskiej, w domu zatafjałny A 15, mie- 
Szkania 18. 10551 
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arnitur czarny salonowy, garnitur gabi- 

netowy, lustra, kredens, stół, stolik samo- 
warowy, dwadzieścia cztery krzeseł, szafy 
rozbierane rzeźbione, bibljoteka, wszystko to 
dębowe, łóżka rzeźbione bogate, szafki no- 
cne, dwie szafki do bielizny, umywalnia, toa- 
leta, kozetka aksamitna, biuro wielkie, sze- 
slong, otomanka, kolumny, obrazy, dywan, 
kroksztyny, firanki, lampy piękne, żyrandol, 
świeczniki stojące i ścienne, kwiaty i inne 
rzeczy są tanio do zbycia. Sienna X 3, mie- 
szkania NM 4, drugi dom od Marszałkowskiej. 


eble ozdobne do sprzedania garnitur orze- 
Mótówy szafy rozbierane, kredens, stół ja- 
dalny, og franeuzki, komoda, szeslong, 
biuro, łóżka wiedeńskie, toaleta, szafki do 
bielizny, lustra, umywalka, konsolki do kart 
tremo, szatki nocne, regulator, dywany, fi- 
ranki, Twarda M 6, na lewo w podwórzu, 
w pałacyku przy ogródku, lewa strona na 
dole. 10716 

ebli garnitur stylowy,. orzechowy, urzę- 
Miżowe; roboty, mało używany, bardzo ta- 
nio do sprzedania szeslong skórą kryty. Kra- 
kowskie- Przedmieście X: 6, róg Oboźnej, wta- 
picera. i 10503 

lortepiany za rs. 40—6 i 80 mogą być 
| ptn pena wyplat. Marszałkowska 48, 
magazyn mebli. - 10669 


zafy, bufety, lampy, krzesła, stoły, szkła, 
Node tanio do sprzedania. Miedziana NM: 7, 
w restauracji. 10666 
Şo sprzedania szaty sklepowe oszklone, 
z szufladami i kontuarami, jesionowe, poli- 
turowane. Browarna X 28, u stolarza. 10618 
NE" do sprzedania: garnitur, szafy, szalka, 
Jido bielizny, biurko, konsolki, lustro, kre- 
dens, kozetka, 6 napoleonek, szeslong i para łó- 
żek, bardzo tanio. Sienna M 4, od Marszał- 


kowskiej 4-ty'dom, stróż wskaże. 10638 
W drukarni Kurjera 
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Fisipian Seidlera palisandrowy, pianino 
Hofera ezarne, prawie nowe do sprzeda- 
nia. Nowy-Swiat 68.—Cerulli. 10547 
óżne obrazy olejne, w ozdobnych i zwy- 
czajnych ramach do sprzedania, za przy- 
stępną cenę. Wiadomość w kiosku obok sta- 
tuy. Kopernika. 10176 


eble, różne sprzęty domowe i naczynia, 
Miz powodu nagłego wyjazdu są do sprze- 
dania. Piękna Żla, m. 2, od godz. 9 do 2 ra- 
no i od 4—7 wieczorem. 10694 


a rs. 120 do sprzedania koń kary rosły, 
z braku miejsca. Marszałkowska M 12. 


|” war do sklepu spożywczego ze zna- 
jkami do sprzedania. Wiadomość w skle- 
pie mydlarskim. Chmielna M 32. . 10701 


yer są do sprzedania z powodu wyjazdu. 
IA Wiadomość w gmachu uniwersytetu, 
mieszkaniu rektora. 10699 . 


o sprzedania: szafa, łóżko orzechowe, kol- 
jczyki złote, za 20 rs. Ulica Browarna M4, 


4 


3 piętro. 1440 
Maa kasy ogniotrwałe, do sprzedania. 
Długa M 6. 10710 


Jesi do sprzedania dla: braku miejsca for- 
eJtepian koncertowy, systemu amerykańskie- 
go z mechaniką, angielską, fabryki Krall 6 
Seidler, mało używany, za. przystępną Lg, 
Wiadomość ul. Ciepła X 3, od godz. 10—12 
w południe i od 3 do 5 po południu, stróż 
wskaże. 1 


[ilkanaście sukien jedwabnych aksami- 

tnych, wełnianych, różneokrycia używane, 
oraz sobole zupełnie nieużywane do sprzeda- 
nia Aleje-Jerozolimskie M 25, stróż wskaże 
od 9 do 3. 10705 


PC EYE DER RESPART STAC 4 „NPA ROBEES 
Interesa handl. i majątk. 
(Eee dystrybueyjno-spożywczy pod filara- 

tymi teatralnemi do odstąpienia. 10591 
(ep spożywczy w każdym czasie jest do 
sprzedania. Wiadomość: Tamka M 9. 10626 
oszukiwany jest wspólnik do interesu 
przynoszącego 85%, z kapitałem rs. 2,000. 
Oferty proszę składać w biurze ogłoszeń, ul. 
Seńatorska 18, pod lit. E. O. ` 1424 


| yatrybucja z mieszkaniem do odstąpie- 
nia, w dobrym puukcie, przy stacji tram- 
wajowej, cena przystępna. Twarda 20. 10550 
Pu” e się summy rs. 3,000, na hypo- 
tekę domu w Warszawie. w pierwszej po- 
łowie szacunku. Wiadom.: Mokotowska N: la, 
dom p. Hornoskiego, mieszk. M 5. 1027 
SE 00, Sprzedania” na dagofnych wa- 
prunkach, szacunek jednego 28,000 rs., dru- 
giego zaś 45,000 rs., przy jednym z tych do- 
mów .znajduje się placu przeszło 2,000 łokci 
kwadr. pod budowę oficyn. Wiad. u p. Arbu- 


zowej, ulica Dzielna X: 26, bez pośrednictwa. 
Li powodu koniecznego wyjazdu na kurację 
est do sprzedania każdego czasu sklep 
dystrybucyjno-galanteryjny z materjałami 
igl di Wiadomość w kantorze loterji 
klasycznej Elektoralna M 11. 10660 
7 wiktuałów do sprzedania. Ulica Zło- 
ta M 29. 10632 


LO ci EC PA PORE ZEE aaa 
| pei do odstąpienia mydlarsko - farbiarski 
Ii z naftą, z trzy-letnim kontraktem, z to- 
warem lub bez, a może na inny interes, w o- 
kolicy Kopernika, na Krakowskiem - Przed- 
mieściu N+ 20. 10630 
est do odstąpienia, lub wydzierżawienia, 
ef mleczarnia, z całem urządzeniem. Wiado- 
mość w cukierni, Marszałkowska Xe 47. 10601 
\klep wiktuałów z dystrybucją jest do od- 
Ustąpienia każdego czasu, Cena przystępna. 
Ulica Żelazna M 17. 10521 
s. 2,500 do wypożyczenia na 1-szy M hy- 
poteki. Błiższa wiadomość w kantorze B-ci 
Frumkin. uliea Złota M 10. 1426 
popada przy szosie, o wiorst 14 od 
Warszawy, do wypuszczenia zaraz za rs. 
800. Wiadomość: Wielka XM 13, u rządcy. 
eatr w m. Łodzi w hotelu Victoria przy 
ul. Piotrkowskiej, do wynajęcia na przed- 
stawienia teatralne, koncerta itp. Wiadomość 
na miejscu, u p.' Dietricha, lub w Warszawie 
u właściciela domu: ul. Elektoralna 9. 8524 
Es a raczej ogród przy ulicy Hożej do 
sprzedania. Podwal M 14, p. Grzymała. 
Ñ ep kolonjalny w dobrym punkcie jest do 
sprzedania z całem urządzeniem. Oferty 
proszę składać w kantorze tegoż Kurjera pod 
liter. W. Z. K. 10507 
qep spożywczo wiktuałowy, w części ma- 
iterjały  pismienne, zaopatrzony w towary, 
dobrze procentujący, komorne nie drogie, z 
powodu słabości żony do sprzedania. Wiado- 
mość w składzie wędlin, róg Smoczej i No- 
wolipia M 60A. . 10594 
ystrybucja z norymberszczyzną i ma- 
terjalami. piśmiennemi, z dużem oknem wy- 
stawowem i mieszkaniem do sprzedania. Ul. 


Kapitulna Xi 3. 1365 


klep wiktuałów do sprzedania, za przystę- 
s cenę, dobrze procentujący. Tam AN 2. 


klep spożywczy. z dystrybucją jest do sprze- 
cię za bardzo, przystępną cenę; Z powo= 
du (aj Ria wyjazdu. Marszałkowska M 18 
i róg Nowogrodzkiej, sklepu X 10. ' 10104 
powodu nagłego wyjazdu sklep spożyw- 
(Ax do odstąpićnia. Sienńa M OW 10468 
R: 2,200 do wypożyczenia zaraz. Mar- 
szałkowska M 56y w dystrybucji. -10457 
Jart do sprzedania szynk na Szmulowiźnie 
eJ N: 5, na szosie, za cenę rs. 500 z eałem 
urządzeniem i towarem. Wiadomość na miej- 
otrzebną jest pożyczka 2,000 rs. na hy- 
SCAS ko hji w -Nowo-Mińskim bowiócie. 
Wiadomość:. Zakroczymska X 17, m, 19, o 
odzinie 6-tej wieczorem. 10698 


|| kn= z kapitałem od 6,000 do 8,000 
rs. potrzebnym jest jako kasjer i zarzą- 
dzający interesem przemysłowym na Króle- 
stwo i Cesarstwo, mniej więcej gwarantuje 
się dochodu: do.. 4,900 rs. rocznie. Wiadom, 
w kiosku obok; Kopernika. 10691 
| ksero ryncypalnej ulicy, na 
bardzo Kott yetiyo warunkach położona, 
z wyrobioną  klijentelą, z bilardem, meblami, 
wszelkiemi uteńsyljami do sprzedania, Wia- 
domość w kiosku, Leszno, róg Rymarskiej. 


se do odstąpienia rs. 2,800 i'2,300 za 
cenę bardzo przystępną, albo w zamian za 
jakikolwiek, "a 'to"dla; brakujfunduszu na ko= 
Z: drogi sądowej. „Sri = gr pre 
rzej Łuczyński, Wola, za rogat om 
aldaka 6670 o WANA 


klep wiktuałów do sprzedania za 100 rs. 
Twarda M 51. 10714 


Nklep jest bardzo tabio do sprzedania z po- 


ky wodu prędkiego wyjazdu. Wilcza 10. 10/11 

Kries mówiący jęz. niemieckim, polskim i ru- 
skim, mający 6—8,000 rs. kapitału i pra- 

ktyczne uzdolnienie, pragnąłby przyjąć udział 

w fabrycznym interesie. Oferty prosi składać 

w Kantorze Kurjęra,. pod lit. A. A. 100. 10709 

r la ży lą dystrybucją do sprzeda- 
nia Sienna M 19. 10713 


- Lokale. 

9 pokoje z balkónem, przedpokój i kuch- 
nia, na 2-m piętrze; w oficynie, zaraz do 
wynajęcia za przystępną cenę. Marszałkow= 
ska 17A, obok gimnazjum, stróż wskaże. 1445 
i okale pomniejsze i'sklep do wynajęcia, obok 
„przystanku tramwajów. Twarda %36. 10322 
pokoi ze wszystkiemi wygodami i wanny 
za 680 rs. rocznie.-Uliea Widok M 7, dom 

hr. Ronikiera. . __. 1323 


koje, kuchnia, do wynajęcia, Wspólna 
PAR od placu Aleksandra. 10450 
mieszkanie za 120 rubli zaraz do 


Marcelinie trzy pokoje, przedź 
mże u właściciela. 


pokoi obszernych z komfortem, balkona- 
mi, ze stajnią i wozownią lub bez. Ulica 
Wilcza M 15m. © 10679 


zakk 1 GCN PORE AAA 
'iecała X 12, do odnajgcis 2a bardzo 
przystępną eenę: salon, po ój i przedpo- 

kój, dla bezdzietnego małżeństwa lub poje- 

dyńczej osoby. Wiadomość na miejscu, w 

mieszkaniu budowńieżego, od 5-ej do 7-ej po 
łudniu. : ~; Eii 10663 

J pokoje umeblowane, na parterze, do wy- 
najęcia miesięcznie'lub kwartalnie, Z Samo- 

warem i usługą. Chmielna M4, stróż wskaże, 


| Forsa obsżerny z 3%-pokoi, kuchni, przedpo- 
koju, balkonu na _1-em piętrze W oficynie, 
z- wodociągiem, * zlewem, waterklozetem za 
320 rs. rocznie. Takiż lokal na parterze za 
260 rs. Żurawia 33. 10325 


okój elegancko umeblowany. Widok 21a, 
_1-sze piętro, front. 10511 
Sklepy zdatne na cukiernię, towary kolo- 
Mnjalne i t. p, zaraz do wynajęcia pod M 
186 przy rogu Alei Jerozolimskiej i Brackiej, 
jmeblowana sala z sypialnym pokojem, 
lz usługą, osobnem- wejściem, na parterze, 
jest zaraz do wynajęcia. UI. Krucza X 6/1680a. 
| reeyraepam do wynajęcia na 6 tygodni 
składające się z dwóch pokoi i kuchni, ną 
1-m piętrze, z meblami i fortepiauem, za 
rs. 14 na miesiąc od 12 Lipca, Adres: Wspólna, 
domu X: 21, mieszk. 16, 10406 
| Nowo-Mińsku na sezon letni 2 pokoje 
i kuchnia do odstąpienia za TS. 40. 
Wiadomość w: kiosku, Krak.-Przedm. obok 
przechodniego domu: Roezlera. 10513 
o wynajęcia mieszkania duże wyrestau- 
let gą poł nizkich. Wiadomość na 
miejscu: Wielka X 13, u rządcy. 10645 
Kon pokoje w domu Grancowa, 
Królewska. M: 10, są do wynajęcia z wszel- 
kiemi wygodami; ećny bardzo umiarkowane, 


Wiadomości: udziela lokaj miejscowy. 1425 


Qi 1 lipea 1883- roku w nowo wybudowa= 


nym domu są różne lokale do wynajęcia. 
salon z balkonem, pókój sypialny i przedpo- 
kój od frontu niesłychanie tanio, ze zlewami 
i- gazem, sklep na‘ szynk lub na bawarję al- 
bo na mydlarski, suteryńa na magle. 1a- 
domość -w właściciela domu. Ulica Pańska 
3 56. GO „da. 9963 


Eti z $ ż z 4 


Por z oddzielnem wejściem do najęcia 
A a M 2, mieszk. M 9. Wiadomość 
od godz. 3-ej do 6-ej. 1352 

anio. Do wynajęcia kilka pokoi, 
razem lub pojedyńczo, na Lipiec i Sierpień, 
Szpitalna M 1, stróż wskaże. "10548 


poss przy porządnej familji dla osoby do- 
brej konduity. Przeskok 1, mieszk.5. 1443” 


o wynajęcia zaraz 2 pokoje frontowe, su- 

che, widne, 1- piętro, od 1-go Października, 
sklep obszerny, mieszkanie, oświetłenie ga- 
zowe.: Szpitalna 2. 1442 


9 pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko ` 
widne, klozet, wodociąg, zlew, piętro 2-e. 
10706 


Żurawia M 33. 


9 pokoje, nisza z kuchnią, III. piętro, mie- ~ 
sięcznie rs. 9, suteryna, szląg osobny, ko~- 


minowy, miesięcznie 10 rs. Mostowa 14. 10707 


ję interesu technicznego poszukuje się za- 
raz małego kantoru, ze składem i war- 
sztatem w .dobrem położeniu o iie możności 
na parterze, za nizką cenę. Oferty pod R. G. 
składać w biurze ogłoszeń -Rajchmana i: 
Frendlera Senatorska 18. 1437 


U Żurawia % 17, Do wynajęcia zaraz 
jna dole od frontu: sześć pokoi, przedpokój . 
i kuchnia, za rs, 620 na rok; na 2-m piętrze 
od frontu: dwa pokoje, alkowa i kuchnia, za 
rs. 250 na rok. Zlewy i wodociągi w ku- 
chniach. 10681 —- 


Å CCC 

o wyma cia każdego czasu przy ulicy 

Dior njee M 44, tray pokoje, przedpóz 

oj i kuchnia na 1-m piętrze w oficynie i 3 

pokoje, przedpokój i kuchniasna 2 piętrze w 

aji * Wiadomość na miejseu u właści- 
KI. ? 


Doniesienia rozmaite, 
foira kufrów, waliz i toreb podróżnych 
W alerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed= 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyja , 
muje wszelkie reperacje. 6806 
(ES domowe dla osób lepszego towa 
rzystwa. Mazowiecka M 11, mieszk. 17, 0- 


ficyna poprzeczna parter. 10423 : 
ardzo tanio! podejmuje się przerabiania 
wszelkieh mebli, materacy. oraz pakówae 
nia mebli i przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres robót ftapicerskich. Za 
akuratną i dobrą swoją robotę daje poręcze- 
nie. Tapicer, ul. Wspólna X 32. 10712 
uchhalteryjne księgi zakladam, oraz ree 
guluję zawiłe i zaległe rachunki. Królew- 
ska M 18, mieszkania 6. 10684 


=- M ->>L—L PL+ ra 
ona polka posiadająca język franeuzk 
z dobrym akcentem, potrzebna jest zaraz 
o panienki 6-cio letniej Wiadomość w kan- 

torze hotelu Niemieckiego, między 11 a 12 

v poludnie. Tamże gł do wynajęcia w ka- 

żdym czasie pięć pokoi pojedyncz. 

z meblami lub A OW 10508 


Poerninia aa 
Pizakaje się przyzwoitej familji, któraby 
przyjęła 2-letniego chłopczyka na wycho= 
wanie za dobrem wynagrodzeniem. Wiado= 
mosć w kiosku obok ratusza. 40613 


l akuszerki Bandtke są pokoje osobne i 
wspólne, od rs. 4 do 10 miesięcznie, dla 
osób spodziewających się słabości, sekret za- 
pewnia się. Hoża M 12 L. A. 10593 


amka młoda zdrowa, że świeżym pokar- 
tamem ulica Bracka Ne 17 u akuszerki, bez 
lugu. 10654 
p Sae A BAZA WNE CEA. EAG 
a ze świeżym zw: Uliea Wol- 
iska X 19, mieszk. Ż4. 1444 
10) rs. nagrody, za odniesienie szylkreto- 
wego wachlarza z literami Li N., pod M2, 
przy uliey  Wareckiej do właściciela domu. 
Zgubiony dnia 3 na ulicy Złotej. Zwraca się 


uwagę pp. kupujących. 10606 
nia 6 Lipca zginęła wyżlica biała z żół- 
temi łatami, z rasy ponterów, wabi się 
„Ruda.* Łaskawy znalazea raczy ją odpro- 
wadzić na Nowy-Świat M 24 do pana Da- 


mięcekiego za nagrodą rs. 3. 10696 
| nia 1-go b. m. zostawiono na Marszał- 

kowskiej w dorożce lornetkę w futerale.— 
Upraszam o łaskawe odniesienie za nagrodą 
pod M 21 na Mokotowska, mieszk. 9. 10636 


a, 
l ubiono lub pozostawiono d. 27 Czerwca 

ssiążki p. t: „Herbarz Andrzeja Marcina 
Urbana z Urzędować, 2 egz. fotografji „Woj- 
na Grotgera* i 2 tomy „Historji powszechnej 
Bentkowskiego, z roku 1830“. Uczciwy zna- 
lazea przez wzgląd na poszkodowanego, któ- 
rego książki nie były własnością, lecz tylko 
powierzonemi, raczy zwrócić na Nowe-Mia- 
sto M 6, mieszk. 11, za nagrodą, 1438 


| | o 5 Lipca we Czwartek, przechodząc 
przez Solee, zaginęła suczka pinczerka, (Le- 
da) biała, na grzbiecie, dwie, łatki jasno- 
kasztanowate, ostrzyżona. Kto odprowadzi na 
Zgodę-4, mieszk. 1, otrzyma 2 rs. nagrody.E4 


dząc w okolicach ulicy Mazowieckiej za- 

kał się pies maści bronzowej, wabi się 
Bell i nosił na szyi obrączkę skórzaną, kłód- 
kę i tabliczkę opłaconą na rok 1883. Łaska- 
wy znalazea raczy go odprowadzić na ulicę 
Nowo-Zielną M 37 do 8. Robertsona za po- 
A nagrodą. W razie 'nieprawnego aa 

aszczenia psa, winny  pociągnięt dzie 
do odpowiedzialności sądowej. a 40847 


c rs. dwa. Dnia 4 lipea, przecho- 


